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Duma odroczona.
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K r a k ó w ,  18 września 191o. 

Późną, nocą przyszło wczoraj doniesienie pe
tersburskiej Agenoyi telegraficznej, ze Duma 
państwowa została ukazem carskim odroczona. 
W  ten sposób zakończony został na razie kon
flik t, jaki się w y w ią z a ł  pomiędzy większością 
Bumy a rządem. Skończył się na razie, jak  mo
żna 'by ło  zresztą przewidzieć, zwycięstwem

TŁJakicż by ły  antecedencye takiego właśnie
rozwiązania sprawy?

P e te rsb u rsk i korespondent oteiscbe z,er- 
;tnnio-“  donosi z dobrze poinformowanego źró - 
'dła°o przebiegu rokowali, jakie ̂ odbywały się 
pomiędzy komisyą, złożoną z pięciu pizedsta- 
wicicłi lewicowego bloku Dumy oraz pięciu 
p rz ed s ta w ic ie li rządu. Rokowania to nie mogły 
doprowadzić do żadnego rezultatu. Pierwsza 
już reaołucya nowo Utworzonego bloku mówi
ła, że blok nie zapuszcza się w  żadne rokowa
nia z a oty cli czasowym rządem. Charakter 1 >n- 
iferencyi mógł byc tedy co najwyżej akademi
cki. P izm W w reiele bloku oświadczyli delega- 

•IV' t aU j^o i węzłowato, że albo korona 
P jnuo w pełnem brzanienm wszystkie punk- 
w - nsktłóneg:o przez Dumę, albo też

ię vSzosć parlamentarna zastrzega sobie wszel
ką swobodę postępowania.

Kontroler państwa, Cha-ritonow, który w  za- 
s ęp.dwie Goremykina prowadził obrady, po 
s awd naówazas -naiwno pytanie, czy blok nie 
h i-^ lT° m-oże ustąpieniem ministra ko-
■r'.,o ^Dichłowm, oraz ministra finansów
. ai*.a. Milukow, Lwów i Grimm odpowiedzieli 
ma to, w  imieniu przedstawicieli bloku w  Du- 

1 w. jiaństwa bezwarunkcwem „nie“
* podali, że nawet ustąpienie ealego gabinetu, 
•jako takiego, nie zadowoli Birmy. Dopiero u- 
.tworżenie nowego ministerstwa, wyłączni© w&- 
;dle Avskazówek bloku, może urzeczywistnić pro
gram 1)1 ok owy. Jefremów wykrzyknął, że dla 
obecnego rządu p-ozostaje tylko: albo wypeł
nienie żądaii większości parlamentarnej, albo 
też walka z nią drogą dyktatury.

i 'r końcu trzygodzinnych obrad oświadczył
Chańtonow, że w  jednym z.dni najbliższych od
będzie się ąy Carskiem Siole lub w  kwaterze 
Tłównej posiedzenie Rady ministrów w  obec
ności cara, na któr&m Gorem ykin ' przedstawi
zadani.-! bloku, względnie zida, sprawę a rezul
tatu obrad z blokiem. Ostateczne rozstrzygnię
cie zależy od cara, p-onieważ gabinet jest tego 
zdania, że nie może brać na siebie odpowie
dzialności w  jednym lub w  drugim kierunku.

Już na tych obradach zwróciło uwagę, że 
.Goreinykii na obrady nie zaprosił wcale Kri- 
woszeina, k tóry uchodził za kandydata na na- 
stępcę po nim. Dzień przedtem oświadczył był

w p n i^ \ "VVi r07'1T!1c>v; io Prywatnej z  Poliwano- 
1 . kuloaraeh Dumy, że lcaadydatura Kri-

z nm na stanowisko prezydenta ministrów 
przj chodzi obecnie za jróźno. Korona musi cał- 

leni po prostu zadecydować obecnie, czy przyj- 
muje^ program Dumy. Przetwocrzenie gabinetu 
przyjdzio potem samo z siebie.

W  tej samej kwe-styi nowe szczegóły przy
nosi koresiKmdent „Berłiner Lokal Anzeigera“ . 
roedłe tej relacyi odbyły się na moskiewskim 
„Czencoriym  Placu" dem-onstracye masowe, 
protestująco przeciwko nagonce, wymierzonej 
oa Dumę państwową. Niezm iomo wzbiu-zenie 
Wywołane zostało pogłoską o nastąpić mają- 
cem rozwiązaniu Dumy i o powrocie minister
stw a Ma,kłak owa. Tłum pociągnął przeel gmach 
-Dumy miej-.-kiej pośród okrzyków  na cześć pre
zydenta miasta Czelnakowa. Ukazał on się w  
'“knie i zakomunikował, że w  najbliższym ty
godniu ukonstytuuje się w  Moskwie nieustają- 

zebranie zw iązków  miast i ziemstw rosyj-
dla nadania nacieku uchwałom moskiew

skim.

^ ^ fu o -c z e ś n ie  obradowała w  Petersburgu wa- 
O blada ministeryalna pod przewodnictwem 
szośr-n:l kiaa w sprawie programu nowej więk- 
sie J  Dumy. Sądy by ły  podzielone, W  cza- 
ezn,:e zakomunikowano ministrom telefoni- 
Wyą0p ' ^ jśe ia c łi w. M-oskwie. W  następstwie

W edle sztokholmskiego telegramu »Vossi- 
sche Zeitung*, datowanego z 15 b. m., począł 
blok całkiem otwmrcie obwiniać Goremykina o 
taktykę odwlekania, niepoczytalną wobec gro 
z y  położenia. Dzienniki partyj blokowych co- 
dzień nowe ogłaszały wiadomości o skandalach 
w  zarządzie cyw ilnym  i -wojskowym. Oskar
żały Goremykina i  ministrów, że dla prywaty’  
na szkodę ojczyzny zatuszować się starają nad.- 
użycia.  ̂ »Pirzewyja- W iedom osti« ośw iadczyły 
nawet, że gd yby Goremykin raz jeszcze ośmie
lił się pojaw ić w  Dumie, nie przedstawiając 
równocześnie swego następcy', wszyscy przed
stawiciele ludu na znak protestu opuszezą salę 
obrad, tak że na przyszłość mówić będzie mógł 
ty lko  przed próżne-ini ławkami.

A  gd y  tak się działo na lew icy, równocześnie 
prownadził krecią robotę czarny blok prawicy. 
W ed le telegramu »Pester L loyd u « z Czemio- 
w iec z daty 15 b. m., ogłaszają »Gdesskija W ie- 
domosti«, że b lok czarny rozrzucił po całej po- 
łudnowej Rosyi masę proklamacyj, żądających 
rozwiązania Dumy i utworzenia nowego silnego 
rządu, któryby usunął żyw io ły  rewolucyjne. 
Biurokratyczne koła w  Petersburgu również da
ły  się pozyskać dla myśli po lityk i silnej ręki 
i dyktatury rządowej, któraby stłumiła objawy 
niezadowolenia.

Hr. Bobrinskij podobno usiłował przeprowa
dzić jeszcze kompromis pom iędzy obiema stro
nami. R ozw ija ł on myśl utworzenia parlamen
tarnej partyl jedności i proponował, jako  pre
zydenta ministrów, członka R ady  państwa K ry- 
żanowskiego, zaufanego przyjaciela zamordo
wanego prezydenta ministrów, Stołypina. Jest 
on podobno zwolennikiem zawarcia pokoju z 
Niemcami. K o ła  dworskie, w edle »Vossische 
Zeitu.ng«, zamierzały też popierać tę kandyda
turę. W iadom o było wszakże, że blok i postę
pow cy zwalczać go  będą wszelkimi środkami.

Ostatecznie tedy obie strony, blok postępo
w y  i rząd uznały, że istnieje jedno tylko w y j
ście: apel do cara. Zarówno przedstawiciele 
bloku, jak  i prezydent ministrów udali się do 
cara do głównej kwatery, s k ą d  G o r e m y 

k i n  p o w r ó c i ł  t r y u m f a t o r e m ,  przed
stawiciele bloku zaś jako pokonani. Duma, w  
myśl życzeń prawicy, uległa nie rozwiązaniu 
co prawda jeszcze, ale w  każdym razie odro
czeniu. Pocieszają wprawdzie, że, stosownie do 
carskiego ukazu ze stycznia b. r., zostanie po
wołana na dalszy ciąg sesyi w  listopadzie je
szcze, lecz kto wie, co do listopada stać się je
szcze może. N iewygodna zaś dla rządu Duma 
tymczasem została usunięta.

Go spowodowało takie wiośnie rozwiązanie 
tej zawiłej sytuacyi?

„R iecz“  petersburska stara się usprawiedli
w ić poniekąd ministrów. N ie obwinia ich ona 
bezwzględnie o złą  wolę. Lecz nowi ministro
w ie sami do pokonania mają ciągłe trudności, 
związane z długoletnim systemem. T y czy  się 
to zwłaszcza ministra oświaty. W szystkie za
rządzenia ministrów liberalnych natrafiają na 
bierny opór ich podwładnych, bywają przekrę
cane lub nie wypełniane po prosto.  ̂

Ponadto, jak  donosi „Pester L lo yd " z K o 
penhagi pod datą 15 d. m., w  samym bloku 
zarysowywać się poczęła niezgoda. W ystąpiło 
to przedewszystkiem w  szeregach centrum, k tó
rego prawe skrzydło czyniło gorzkie w yrzu ty 
przewódc-om, że nieopatrznie podpisali pro
gram pracy bloku. Pokazało się, że większo-sć 
członków centrum nło godziła się wcale na pro
gram bloku. Ci i zbliżeni do nich kierunkiem 
posłowie gorszyli się, że Duma coraz bardziej 
przvbiera w yg ląd  robotniczego zebrania rewo
lucyjnego raczej, aniżeli poważnego przedsta
wicielstwa ludu. Nadto liberali, jak n. p. dzien
nik „Dicńu oskarżają kadetów^ że zdradzili li
beralne zasady i że z reakcjonistam i połączyli 
się we wspólny blok. Zdaniem dziennika, par
tom, która cale swe istnienie zawdzięcza popar
ciu rządu i jemu winna swe mandaty, nie mogła 
przez jednę noc stać się partyą liberalną.

Tak  w ięc niejednolitość w  samym blokuMo-

wdey i objawiające się w ^ t l t e c z -
mę na razie. Czy TO/.aLzyguięo ^
ne —  przyszłość pokaże.

trzy111jl? ° Vva,no komisyę, a kontrolor państwa o- 
czół nn llUin(la t rokowaniia z partyami. Oświad- 

I> ^ y °m , że program blokowy nie jest 
i1 uie do przyjęcia, lecz że w tej chwiliBle da Sir. „

Co d(j . r̂z,eProwadzić. 
i e  jjje  aof zczególnych punktów zauważono, 

Rc>zszerzen-łner2aj’ą ° f f ł(>sić t« 61nej amnestyi.
, hiomożliw-A'  S feiy osiodłania dla żydów  jest 
■Pogromów t oniewa'ż doprowadziłoby ono do 
obecnemu' V °W św ia d czy ł, że jest przeciw 

. ' C o fa n ia  n a r ^ L ^ b  nie Posiadającemu wcale 
I one wywoł-b!’ 11 Powstają pogromy, to 

f-ną tajemni,o! przez sam ^ząd. Jest publi-
dumskic:imi inl b 20-r:tod także przeciw  blokowi 
stanowiono w v a i 2U ê Pogrom. Stad też po- 
f , a c y  ę do  ^  ó s p e c y a l n ą  d e l e -  

em aniejscu kwat.ery, aby na najwyż-

Odparcie ataków rosyjskich nad Strypą i na Wolyn u.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

J Wiedeń, 18 wrześnią.

Urz.edo..^ og-laszają 11 września- 1915: . ___ __
Rosyanie usiłowali przez kontratak unicestwić działalność naszts«  wceoraj p 

ku fiankowego na północny wschód od Buczacza, ale zostali o d r z u c e m b^sz °#pen 
zniszczył przytem nieprzyjacielski opancerzony samochód. Z trzech oftcerow ra j j  
dwu zabitych, trzeci nierąnuy został wzięty do niewoU. Z żołnierzy, z wyjątkiem jc-dnego szo
fera, który również dostał sie do niewoli, wszyscy na miejscu zginęli. Wmira pmn.

_ Zresztą w  Galicyi wschodniej i na lmii Ikwy osłabła znacznie działalność bojowa, i-oio 
źenie poztostało zupełnie niezntienione. . . . • ,

Wobec niemożliwości osiągnięcia na tych obszarach sukcesu, wykonuje nieprzyjaciel po 
nownie tem gwałtowniejsze ataki na nasze stojące w  obszarze wołyńskich twierdz wojska. 
Wczoraj rozwinęły sie tu walki, które jeszcze trwają. ..

Nad Szczarą uic noweco Zastępca szefa sztabu generała., v .H o t e r ,
marszałek polny porucznik.

 __   -O ------------------------- -

Wioski teren wojenny.
■ (Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 września.

Urzędowo ogłaszają 17 września 1915: . , . , . ,
Na frondę tyrolskim odbyły się wczoraj znowu liczne walki ^ ap>we-. P °  południu stał 

-się nieprzyjacielski ogień na płaskowzgórza Lafraun i Vielgereulbgwałtowniejszy. Dzis po pół
nocy zaatakowała silniejsza włoska piechota Monte Coston i nasze stanowiska na połnoc od 
tej granicznej góry. Ataki te zostały wśród znacznych strat po stronie nieprzyjaciela odparte.

Na terenie granicznym Karyntyi rozwija nieprzyjacielska artylerya, zwłaszcza na teren 
Taryisu, żywą działalność. Miejscowość ta, a zwłaszcza tamtejszy szpital był ostrzeliwany 
przez dalekonośne działa z pozycyi granicznej w  przełęczy Soc-uOgna.

Na froncie Pohrzeża znomt nastąpił nieprzyjacielski atak na obszar Fłiczu. Kilka ataków 
nieprzyjaciela odparto. Atoli wałki jeszcze nie zostały zak ończone .

Dalej od Isonzo w  dół aż włącznie do przyczółka mostowego oiycya panował stosun
kowo spokój. Kilka miejscowości na południe od Gorycyi i ną rĉ c‘®.łK’ 
płaskowzgórza Doberdo stało pod żywym nieprzyjacielskim ognie*0 wym. a za 

San Martino próby włoslde zbliżenia się, jak generała., v. H 6 f e r,

P o i W ilnem .
(Telegram  własny >K owej Reform y*.)

Sztokholm, 18 września. 
»R ie c z «  donosi, że w  ńTilnie słychać nieusta

jący  odgłos armat. Rosyanie opuścili miasto, 
pozostali tylko Polacy. Generał gubernator wy
jechał onegdaj.

Lotni! nlemlacH! nad SmateAsKiem.
(Teł. wł. „Nm vej R eform y".)

Sztokholm, 18 września.
»Nowoje W rem ia* donosi, że nad Smoleń

sk im  widziano niemieckiego lotnika. W śród 
ludności wybuchła w ielka panika.

Pfzsslicnis ifscsnelrzna s  Rosji.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 września.
j>Morning P os t« don-osi z Petersburga, że 

niezadowolenie z rządu jest w  Rosyi bardzo 
głęboko i szeroko rozpowaszeclmkwe i że zwra-

Konstanty-n-opo-lu, uda się następnie do Buka 
resztu, gdzie 'będzie l>rzyjęty przez króla. Od 
wiedzin-om tym  przjnpisują szczególne znacz© 
nie.

Uim e d  turecKo-bałjarsKa zw arte .
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 18 września.
»Berlingskc Tidendrw donosi z Paryża, ż- 

wredług artykułu Pich-ona, Francya obecnie ji» 
zrozumiała, że umowa turecko-bułgarska zesta 
ła zawartą i przyjmuje z rezygnacyą ten fafc.

Rokowania między Niemcami 
a Stanami Zjednoczonymi.

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 września. 
»Exch. Teł. Comp.« donosi z Now ego Jorku! 
»W o r id «  ogłasza rozmowę z niemieckim aro

ca się ono przeciwko Tząd-owym organem, któ-. basadorem Bernstorffem. k tóry  powiedział, »• 
re w  wdelkiem narodowym przesileniu okaza ły : trudności między Niemcami a Stanami Zjediro 
zupełną nieudolność. Odrodzenie Dumy będzie ̂  ezo^iymi będą usunięte w  ciągu dwóch tygodni 
miało ty lko  za skutek uspokojenie, ponieważ do ̂ Qn j sekretarz stanu Lansing osiągnęli zupeła 
czasu zebrania się Dumy w  połowie listopada porozumienie, 
w iele rzeczy, które dz-isiaj wywołu ją krytykę,
-będzie naprawiony eh.

Powszechne przygnębienie.
(Telegram  własny »N ow ei Reform y*.)

Sztokholm, 18 września.

Pożyczka angiefskG-fraheuska- 
w Amsryca.

Przed wrojną wwrazil się pewien angielski u
Podróżni, przybywający tu z  Petersburga, o- czony na  ̂ zgromadzerrau wr Alanołiester, żt.

powiadają, że .przesilenie w Ro-sjd w -ostainicłi; d yby  wojna miała kosztować rocznie tyłku 
i miliard funtów szferlingów (24

dniach zaostrzyło się w  stopniu m jw yższym , ^ ^ W ^ r p r o w a d z i ć  * w ^ k o ń c z o -
Nastrój ogółu pełen przygnębienia; wrróG sfer no.ś(:. Dziś, po roku wojny, ten najboga-tszy do- 
wojsk-owych zapatrują się bardzo pesjruistj-cz- tąd kraj na świccie udaje się do Am eryki z pro- 
nde na sytuacyę. W  wielu miastach przyszło d o (śbą o pozyczkę miliarda- dolarów i ’ gotów jest
krwawych starć.

W  Finłandyi w t z c .
Rewolucya -po wojnie nieunikniona.

W reftiii jnii ,
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 18 wTześnia.
Dzienniki tutejsze donoszą ze Szi-okholmu:

Komendant w-ojskowy Petersburga zakazał 

odbycia zgromadzeń, zwołanych prz-ez bl-ok le 
wicowych stronnictw Dumy na najbliższą nie

dzielę, jakkolw iek niektóre z tych zgromadzeń 

w  demonstracyjny sposób ośw iadczyć się mia
ły  za dalszem prowadzeniem wojny.

Powoływania ‘pod broń opozycyjnych posłów 

Dumy nie ustają. v

m arsza łe k  polny porucznik.

Z <*u stron zatcmUfaui ‘ 
1 0 ^ 0 .fcem a 

-Tei--

 . -- -rono sprawę sta-
Ono rzddem zaotrn[ał!fn^tW(> pom iędzy blo-

lu  skno-Ki,^—  . ^F^aczano w  mejZ p^ > ;  sknebl

• f  ! cŁ'ya armii. Rząd
rn,: veJ, mie. ^iernelae-1^-6111 do aalkaza-

Napadano prasy rosyjskiej
SerowniCtwa 

kutl

przeciw ł c i e ^ w 5!  1 L o s k ó w  skiero- 
• °i, ze na i w , . Ic-twu armii, motywuiac- -  ze najw-VŻS7:  V WU motywując 
Rn7, ai( caU -a w  mvśl ,Ł0Ineridę objął nad woj- 
arskie nje podlee-aia ^ ^ y t o c y i  rozkazy ce- 

,a krytyce w  Dumie

Konirofsnzywa rosyjska.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 18 września.

Jeden z  wybitnych oficerów  szwedaki&h, któ- 

r j ' przez dłuższy czas zw iedzał nasz front bojo
wy, poczynił wobec korespondenta wojennego 

i-Bukłiipestd IIiT lap« następujące spostrzeżenia.
Południowe skrzydło rosyjskie było  jedyną z 

części arnai rosyjskiej, która rJe uczestniczyła 
w  jej klęskach 1 nie została niemi dotkniętą. —  
T y lk o  ona jedna m ogła jes-zczo odważyć się na 
podjęcie kontrofenzyw y przeciw  armii sprzy
mierzonej (w  G alicyi wschodniej. Przyp. red.) 
L ecz to  podjęta przez nią kontoofenzywa była 
z góry już zupełnie pozbawiona wMoków powo
dzenia i  byłaby aama przea się zmuszona <do 
wstrzymania ruchu, nawet gd yb y  armio sprzy
mierzone nie b y ły  je j bezpośrednio powstrzy

mały.
N a tak olbrzymim froncie, jak i ciągnie się 

od północy ku południowi, byłaby nawet część 
pobitego wojska w -stanie, wśród pewnych o k o  
liczności, dzięki swej liczebnej -praewadze, wy, 
stąpić zaczepnie, ale ta jego  akcya nie byłaby 
w stanie w ywrzeć wpływu na ogólną sytuacyę.

Ministerstw© suMicm ^D zasfania.
(T e l. w ł. »N .  R e fo rm y*.)

Berlin, 18 września.

jprzyjąć ją na wa-nmkach -bardzo uciążliwych. 
Finansiści angielscy i francuscy -obradują już 
z grupą ilorgana, a Biuro Routera puszczi W. 
świat korzystne biuletyny o tych konferen- 
eyach.

Pożyczka niewątpliwie przyjdzie do skutku, 
nic św iadczy to jed-na-k bynajm niej, żeby w oj
skowe interesa czwórs-ojuszu dobrze stały. A id 
amerykański przemysł już raz zorganizował si. 
do wyrobu materyału wojennego, mile t edy*  

i w ita każ-dą sposobność do przedłużenia w ojny 
Czem dłużej wojna -trwa, tem lepiej opłacą s:j 
kapitały, inwestowane w  picemyśle amiuilcyj' 
nym. W  Am eryce robi się nawet nastrój wojen  
ny z powodu sprawy .,Araibica“ . W ydęto  spra 
wę am-basado-ra Dumbytó ronmoczcśnie za) 
„W o r ld " ogłosi! listy, skradzi-one u mieszkają, i 
eego w  -Stanach Zjednoczonych Niemca, dTJ 
Alberta. L is ty  te rzekomo d-ow-odzą tajne 
propa^an-dy agentów  niemieckie,li w  Ameryce 
Redaktorowi niemieckiego- dziennnika „Ya ter 
land", wychodzącego w  Ameryce, zarzucono 
że otrzymuje od agentów niemieckich pienią 

Idze. Prasa amerykańska jak na dany znak
i wszczęła alarm o to, że państwa-centralne wy-* 
zwołują strajki w  amerykańskich fabryka cii a- 

■Lokal-Anzeiger« d-on-osi » r ia «  Sztokholm z mun;Cyi. W szystko to są manewry, obliczone 
Petersburga: na to, aby prezydenta W ilson a  usposobić ko

rzystnie dla pożyczki, która bądź co bądz bę-Blo-k progresistów wysłał do głównej kwate
ry  do cara komisyę, która poinformować nia 
cara o  machinacyach obecnego rządu i przefor
sować m-a żądanie utworzenia ministerstwa pu

blicznego zaufania.

Usiłowanie okrążenia 
. arRiij rosyjskich.

'(Tel. wł. »N ow ej Reform y*.)

Kopenhasra 18 września. 
Sprawozdawca wojenny :»Da-ily Mail* z  -Pe

tersburga donosi, że Niemcy usiłują zmusić Ro- 
syan do rozstrzygającej bitwy a n-adto czynią 
wysiłki, aby znaczno siły rosyjskie odciąć. —  
Świadczy o tem szybkość ich poruszeń.

W  rosyjskiem -manisteryum w ojny spodzie

wają się ciągle, że armie, zgrupowane ok-oło 
Grodna, będą m ogły ujść grożącego im  niebez
pieczeństwa. W ielu  w yższych  o ficerów  sądzi je
dnak, że Niemcy zmierzają do osaczenia armii 
Everta w  obszarze bagien Prypech Zamknięcie 
całej armii niewątpliw ie im  się nie uda, ale za
chodnie grupy wojsk prawdopodobnie nie ujdą 
tego  lo-su, aczkolw iek pochód niemiecki odbywa 
się teraz wolniej. ^

Dotychczas n ie wiadomo jeszcze, gdzie  N iem 
cy  zamierzają się zatrzymać.

Kolonia, 18 września. 
»Temp>s« przypuszcza, że przebieg bitwy w  

Kurlamlyi coraz niekorzystniejszy jest dla Ro- 
syan. ; ' ‘

zstonlecis pO TiRa P ltra  S).
(Telegram  własny »N ow ej Reform y*.)

Berlin, 18 września. 
Dzienniki tutejsze d-onoszą, że w  zatoce ry 

skiej 'zatonął okręt z  pomnikiem Piotra W ie l
kiego.

M y  angMsKIs 0 BMdassiacii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 września.
W  Izbie gmin ośw iadczył sekretarz dla wroj- 

nv, że strat-y angielskie w  Dardanelach za warte 
by ły  w ogólnej liczbie strat, podanej w  Izbie i 
wynoszą szczegółowo 87.630 żołnierzy w  tem 

3.874 oficerów.

Fiasco misyi Cr uppi’ego.
- (Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Sofia, 18 września.
Druga bałkańska m isya iCruppie‘go  spełzia 

w całości na niczem.
(Jak wiadomo, misya Cruppie go  polegała n-a 

skłonieniu Serbii do  daleko -idących ustępstw 
rzecz Bułgaryi. Przyp. red. »N . R e f.* )na

Podróż Ki- Jona meklemburskis^o.
(T e ł  wŁ »N ow ej Reform y*.)

) Bukareszt, 18 września.
»E pooa«, organ min. Filipescu donosi:
JCą. Jan meklembursld, k tóry obecnie bawi w

dzie ze strony Am eryki jaskra\yem naruszeniem 
neutraln-ości. Po-dobno yirezyde-nt, który dotych
czas zawsze przeszkadzał zabiegom Anglii, 
Francy! i Rosyi o  pożyczkę u firm y Morgana, 
teraz przyrzekł już patrzeć przez palce.

Pożyczka  m-a służyć przed-c wszysttkiem na 
zapłacenie dostaw' broni i armmicyi z Am eryki. 
Dostawy te  zaledwie się teraz rozpoczęły na 
w iększą skalę. P rzy  zamówieniu musiały pań
stwa wo-jują-ce 1 góry  uiścić 20 procent. Otóż 
teraz zapada reszta należytości, i stąd płynie 
gwałtowna potrzeba pożyczki. Ponadto ma 
ona na, celu poprawrę kursu w-ekMi angiclski-eh 
i francuskich. Disagio waluty obu- tych państw 
podni-o-sło się już w  Nowym  Jorku do 15 proc. 
A b y  powstrzymać ten spadek kursu, płynie z 
Anglii i Francyi w^ciąż złoto do Am eryki i nad
syłane są amerykańskie papiery wartościowa. 
Rachmistrz jednego z państw neutralnych ob
liczał niedawno, że tego złota, popłynęło już za 
700 milionów franków, a papierów za 1.500 
mil. fra-nkówę mimo to Anglia, Francya i W ło
chy mają jeszcze w  swroim bilansie handlowym 
z  Am eryką minus, wynoszące przeszło 1.500 
milionów franków.

A ng lia  dotąd wr czasie pokoju zwykła była 
wyrówmywać swroje zakupna w Am eryce eks
portem towarów, należytościam i płynącemi z 
pośrednictwa, transportowymi, a.sekuracyjnemi 
i t. d. A le  nadwyżka wywozu do A ng lii nad 
przywozem  wyniosła w  13 miesiącach w ojny 
około 190 m il' fsz-t., co się zaś ty c zy  Francyi, 
to  passiwum je j bilansu- handlowego wynosiło 
ty lko  w  pierwszej połowie b. r. 2 m iliardy fr. 
Ponieważ zaś A nglia  sama teraz zorganizowała 
u siebie wyrób amunicyi i  przytem  zatrudniła 
jak  stw ierdził L loyd  George, połowę energii na 
rodowej, nie może już teraz pełną parą praco
wać dla eksportu i staje się niezdolną do kom 
kurencyi. Rdzenny przemysł A n g lii m p. miano
w icie bawełniany, stracił podczas w o jn y  w ięcej 
niż jedną trzecią swego w yw ozu  —  na rzec i 
A m eryk i i  Japonii. D latego odzywają się dziś
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w A ng lii -wciąż nawoływania: w ięcei produko
wać, a  mniej konsumować, przed ewszystkiem 
zaś oszczędzać! N aw et p o  wojn ie ta osiągnięta 
raz przez Am erykę suprema cya ekonomiczna 
nad Anglią, a przez to  i  nad całą Europą nie 
ustanie, gd yż Europa, pozbawiona surowca na 
cele w yżyw ien ia  i  przemysłu, będzie musiała 
przystąpić do zakupna tego surowca na w ielką 
skalę.

Koszta  wojenne Ang lii są dziś największe ze 
wszystkich państw wojujących, z powodu sy
stemu werbunkowego i  transportu żołnierzy ze 
wszystkich stron świata. Przytem  i flota  pożera 
olbrzymie sumy, tak, że codzienny koszt prze
kracza 3 mil. fszt. D ług w ojenny przypadający 
na głowę ludności w  Ang-lii wynosi dotychczas 
około 500 K , podczas gd y  n. p. w  Niemczech 
wynosi on połow ę tej sumy.

Mimo to -wszystko nie można oczyw iście po
wiedzieć, aby Anglia  okazała się finansowo 
słabszą n iż je j rywale. Idzie ty lk o  o to, że jej 
program  polityezno-finansowy, z jakim  ruszyła 
się na wojnę, obrócił się w  niwrecz. Mniemała, 
że będzie mogła prowadzić wojnę, nie tracąc 
swego stanowiska, jako  bankier świata. T e 
mu ciężarowi jednak nie sprostała i w  ostate
czności zam knięty system gospodarczy, którym  
podczas w o jn y posługiwały' się państwa central
ne, okazał się praktyczniejszym. Obecnie N iem 
cy przystępują do trzeciej pożyczki wewnę
trznej, a prasa niemiecka zapowiada dumnie: 
tak, jak wszystko inne. będziemy m ieli i ostatni 
miliard.

sna tymczasem*, ukryta była artylerya, której 
nie mogli dojrzeć lotnicy z górnych przestrzeni.

N a połowie drogi P ińczów— Kielce, przy szo
sie, jest pochowanych kilkrt rosyjskich żołnie
rzy  prawosławnych, o ezem świadczą 3 krzyże 
dwuramienne. Dojeżdżam y do Morawicy, która 
niewiele ma śladów wojny na swych domach. 
Przejeżdżam y przez most na Czarnej Nidzie; na 
obu je j końcach są tabliczki z  napisem: »Lang- 
samrn!« Rosyame, cofa jąc się, nie m ieli czasu 
zburzyć nawet mostów, nie mówiąc o -most
kach, które prawie wszystkie ocalały.

Okolica, przez którą przejeżdżam, nie ma wy
glądu »wojeimego«; jedynie połamane lub po
chylone słupy telegraficzne, -grożąc przygniece
niem podróżnych, jadących szosą, wraz z dru
tem, w który- często konie się zaplątają, świad
czą —  że i tędy nawała wojny przechodziła.

Jestem już ty lko  o 5 wiorst od Kie-lc, pod 
t. zw. »K aw ecczyzną«. Po  prawej stronie szosy, 
w  ciszy odwiecznego lasu, snem wiecznym spo
czywa wojak, który, B óg w ie skąd przywędro
wał, b y  złożyć swe kości w  naszej polskiej 
ziemi. Takich jest wielu... Pod samemi K ie lca 
mi spostrzegam fabrykę marmurów, która dziś 
le ży  w  gruzach, budynki patrzą z przerażeniem 
swemi potłuezonemi oknami, a wykończ-one^ : 
marmuru krzyże, smutnie wznoszą ku niebio 
som zdruzgotane ramiona. L. W.

T f ł / J ? f { ,  
rnWkMms
Kraków, 18 września.

Na pobojowisku.
(Korespondencja »Nowej Reformy*.)

Pińczów, 14 września.
(Wieś polska w roku 1915. Widok wsi, leżących 
ooiniędzy Pińczowem a Kielcami. Mogiły. Kolejka).

Ze wschodem słońca wyruszam w  dalszą po- 
iróż, aby zwiedzić wsie, l-eżące nad Nidą, Obec
nie pozostały z nich ty lko  kominy, w których 
w iatr złowrogo w yje. Celem mojej podróży są 
weie, położone m iędzy Pińczowem a Kielcami.

Pierwszymi etapem jest N  o w a IW i e ś, k tó 
ra, pomimo że artylerya rosyjska u stawiona 
była tuż obok, nadspodziewanie jednak bardzo 
mało ucierpiała. P rzy  szosie -widnieją ogromnej 
wielkości w yrw y, —  działalność artyleryi -au- 
eti-yackiej, która ostrzeliwała przejeżdżające ta
bory rosyjskie. W yrw  tych jest bardzo dużo 
i są najrozmaitszej wielkości. Podążam na miej
sce, gdzie u-stawióną była ciężka artylerya ro
syjska. Ślady wskazują, że stały tu 2 baterye 
i by ły  gęsto i celnie ostrzeliwane z poza N idy.
Wskakuję do- najgłębszej w yrw y: wyciągniętą 
ręką dosięgam zaledwie korzonków roślin, ro
snących na -brzegu; średnica w yrw y równa się 
minimalnie 2— 2Vn metrom. Pole żółci się od 
słoneczników, -które zostały przypadkowo po
dane. przez żujących jego ziarna —  żołnierzy 
rosyjskich.

Szkielety końskie bielą się zda-leka, gdzie nie
gdzie wystaje z ziemi potwornie -rozerwany 
szrapnel. Wracając, znajduję n iew łtra ek m y 
granat, ciesząc się, niestety przedwcześnie, ż e , 
będę miał pamiątkę wojny europejskiej. Podno
szę go —  i z przerażeniem konstatuję, że jest 
mewystrzełony. Z nadzwyczajną ostrożnością 
kładę go na ziemię, mając przed oczami w y
padki, które się od znalezienia nie wystrzelone
go pocisku zaczynały, a kończyły się bardzo 
tragicznie, naturalnie, o ile nieszczęliśwy zna
lazca zbadać chciał jego wewnętrzną zawartość.

Jodziemy, —  spoglądam raz jeszcze w  stro
nę P i ń c z o w a ,  które przez 6 blisko miesięcy 
leżało wśród nieprzyjacielskich pozyc-yj. Góra, 
u podnóża której P ińczów  się. rozłożył, świeci 
zygzakowatym i okopami, zbudowanymi jeszcze, 
w listopadzie 1914 r., przez zdążającą pod K ra
ków  armię rosyjską. . . .  i

W  rowmch przydrożnych w  obfitości leżą 
szkielety końskie, a obok nich, zdarza się —
i psów, -które, urządzając sobie wspaniale bie-j urazem uczcie pracę zawodową 
siady i przepłacające swoje Łakomstwo, podzie |*ydwrta Rady szkolnej krajowej, dra

Arcyksiążę Karol Stefan bawół wczoraj w Kra
ków ic i odbył konferwic-yę z komendantem twier
dzy J. E. gon. Kukiem, szefom sanitarnym twier
dzy, naczelnikiem intend&nbury oraz kierownikami 
szk-oły inwalidów, -w sprawie dalszej opieki nad ga
licyjskimi inwalidami wojskowymi.

Krakowskie biuro gminne pomocy gospodar
czej dla spraw prywatnych osób, powołanych na 
plac boju i ich rodzin, utworzone po wybuchu woj
ny w myśl zawiadomienia g. i k. naczelnej komen
dy armii wskutek reskryptów ministerstwa spraw 
wewnętrznych, namiestnictwa i magistratu miasta 
Krakowa, a prowadzone przez Izbę adwokacką w 
Krakowie, znajduje się w lokalu Izby, ulica Gołę
bia L. 6. Biuro to udziela bezpłatnie powołanym 
na plac boju i ich rodzinom informacyj i porad pra
wnych we wszystkich sprawach prywatno-pra
wnych, gospodarczych i t. p., a w szczególności 
w sprawach zasiłków rządowych, należących się 
rodzinom powołanych do służby wojskowej, wno
si w razie potrzeby odnośne podania i przedstawie
nia i t. d. — Wszelkich wyjaśnień udziela w go
dzinach urzędowych w lokalu biura sekretarz Izby, 
a zarazem sekretarz biura pomocy dr Joachim 
Gross.

W  sprawie sierot po nauczycielach ludowych. —  
Z Białej otrzymujemy następujący komunikat: Bez
przykładna w dziejach wojna pociągnęła za sobą 
wielo ofiar z szeregów nauczycielstwa ludowego. 
Wielu z nich padło na polu walki, pozostawiając 
sieroty bez zaopatrzenia. Są liczne wypadki, że 

: ojciec wdowiec, zostawia sieroty bez opieki rodzi
cielskiej; nie brak innych, że matka wdowa po 
padłym na podu walki, umarła w czasie wojny. 
O losie tych biednych ofiar wojny -nie trzeba 
się chyba rozpisywać. Obowiązkiem kolegów i spo
łeczeństwa jest .zająć się toni sierotami, nie dać im 
zmarnieć i wychowań jc na dobrych Polaków i po
żytecznych członków społeczeństwa. W  poczuciu 
tego obowiązku, a z i-nieyatywy kilku osób odbyło 
się dnia 12 b. m. zebranie nauczycielstwa ludowe
go, zamieszkałego w Białej, które pod przewodnic
twom dyrektora sesninaryum T. S. L. w Białej, dra 
Antoniego Mikulskiego, powzięło na-stępują-ce u- 
ehwaly: 1) Zebranie uchwala ■zainieyować i utwo- 

: rzyć instytucyę humanitarną. ^-Polski dom sierot 
j-po nauczycielach ludowych*. 2) By dać wyraz 
wdzięczności za ojcowską pieczołowitość i opiekę 

• w czasie wojny nad nauczycielstwem ludowem, a
wicepre-

Sobota, 18 Września 1915.

tamże internowanych z prośbą w  ich imieniu o wy
słanie jakichkolwiek kwot pieniężnych i ubrań, 
gdyż chociaż od biedy dość zdrowymi być mają, 
cierpią wielki brak pożywienia i odzieży, s Nazwi
ska jeńców brzmią: Engclhardt z Wiednia, Fischer 
Karol z Feldkirch, lik  Karol *  Glognitz, Bogner 
Franz z Wiednia, Eisenhach Wilhelm z Knittelfeld, 
Melil Moryc z Krakowa, Ungar Artur z Krakowa, 
Kraus Moryc z Krakowa, Rkeineck, Haid Franz z 
Krakowa, Seeanann S. z Tarnowicy Leśnej,-Leit- 
ner Henryk ze Steini-tz, Sehnabe-1 Geza z Buda
pesztu, Helil Zygmunt i N. Hestler z Lipska, Mikol- 
ci-e Michał z Lubiany, Aigner Adam z Linou, Ho- 
nig II., Pallis z Bozem, Jakotber Józef z Wiednia, 
Porzellangsse Nr 54.

Wiadomość ta opatrzona jest podpisem: »Dr Fin- 
kelstci-n, Wien, Ostbahnhof, Repartierungsabtei- 
liing«.

rektorka szkoły wydz. T. S. L. w  Białej jako zast.;
Miecz. Augustynowicz, naucz. szk. ćwiczeń sem. T.
S. L. w  Białej jako sekretarz; Michał Dubaj, naucz, 
sem. T. S. L. w Białej jako skarbnik, a Kazimierz 
Wojtowicz, Jadwiga Jurasińska, Mary a Frankowm 
naucz, szkół T. S. L. w Białej, oraz Stanisław Bie- 
niowski dyr. szkoły wydziałowej z Zaleszczyk i 
Adam Kłimesz prof. sem. naucz, z Tarnopola, chwi
lowo w  Białej, jako członkowie komitetu.

Informacyj udziela i datki przyjmuje prezydyum 
komitetu w Białej (ul Komoro wieka 23) gmach se- 
mmarym T. S. L. !

Wiadomości osobiste. - Szef biura Izby handlowej 
i przemysłowej w  Krakowie, dr Artur Benis, po
wrócił z Wiednia i rozpoczął urzędowanie z driem 
17 b. m.

Z teatru ludowego. Dziś po ja z  drugi grany bę
dzie *Dom otwarty* z Ford. Feldmanem w roli skoń 
czonego farmaceuty. Jutro po południu »Czar no
cy*, wodewil * udziałem Poleńskiego w roli expre- 
sa Nr 888. Nina Dołii odtańczy fa/ntazyę chłopca 
okrętowego.

Brak owsa w Krakowie. Do licznych braków, 
jakie ludność Krakowa od pewnego czasu coraz 
bardziej odczuwa, zwłaszcza w dziedzinie aprowi
zacji, przybył nowy niedobór, który w tym wy
padku odczuwają głównie konie. Brakuje miano
wicie w mieście owsa, którego właściciele koni 
nawet za wygórowaną cenę w- potrzebnej ilości na
być nie mogą. Niedostatek ten szczególniej doty
ka przedsiębiorstwa dorożkarskie i właścicieli ko
ni. służących do celów pociągowych, którzy nie 
tylko muszą płacić za owies znacznie wyższe, niż 
dawniej, ceny, ale ponadto zostali zmuszeni zre
dukować do minimum poreye, wskutek czego ko
nie stają się coraz mniej wytrzymałe, a często zu
pełnie niezdolne do cięższych robót. Dorożkarze 
krakowscy z powodu drożyzny owsa domagają się 
powiększenia taryfy i tak już wj^sokiej.. Liczba do
rożek w Krakowie od czasu wybuchu wojny zna
cznie się zmniejszyła, trudno również nająć wóz 
ciężarowy do przewózki, n. p. mebli. Przeprowa
dzanie się w  dzisiejszych czasach jest rzeczą nie
słychanie kosztowną z powodu braku koni, ludzi 
i wozów ciężarowych.

Magistrat, jak słychać, zażądał od wojennego 
Zakładu obrotu zbożem znaczniejszych zapasów 
owsa dla Krakowa. Zakład przyrzekł podobno dwa 
wagony, dotjrchczas jednak o transporcie tym nic 
nie słychać, jakkolwiek dwa wagony owsa dla
Krakowa w zupełności nie wystarczają wobec
wielkiego zapotrzebowania, o  owies na targach 
jest coraz trudniej, to też należy pamiętać także 
przy ogólnej aprowizacji i 0 tem zapotrzebowa
niu.

Taryfa maksymalna za roboty kominiarskie dla 
przyłączonych gmin. Namiestnictwo w Białej re
skryptem z dnia G sierpnia b. r. ustanowiło dla 
dzielnic m. Krakowa od. IX  d-o X X I okręgi ko
miniarskie, oraz taryfę maksymalną za roboty ko- objął rząd w okręgu jędrzejowskim komen- 
mimarskie. Okręgi te obejmują: Ludwinów, Za-  ̂ 4 **ł> °  ^  J   - -

Dr Finkelstoin ofiaruje się także dostarczyć kre
wnym pomienionyoh jeńców na ich żądanie bliż
szych o nich wiadomości.

' Ęt g ie m  polslsflsb,
Jędrzejów, 14 września. (Jędrzejów poza linią 

bojową. — Uroczystości. — Komendant obwodo
wy. — Wieczorek patryotyczny. — Kurs nauczy- 
ciclski).

Miasteczko nasze przechodziło w czasie wojny 
dziwne koleje. Po wybuchu wojny zajęły je Le
giony polskie, następnie kolejno przechodziło kil
kakrotnie w ręce Moskali, wojsk niemieckich i au- 
stryaekieh. W  czasie, gdy w Karpatach rozgry
wały się krwawo walki, główna linia obronna w 
Królestwie ciągnęła się nad Nidą, a Jędrzejów, 
położony od niej zaledwie o 6 kilometrów, zamie
nił się przez pięć miesięcy w istny obóz wojskowy. 
Wrzało w nim nadzwyczajne życie wśród huku 
armat i brzęku szyb, wśród łomotu motorów i uwi
jających się nad miastem aeroplanów. Dziś prze
szło to wszystko, jak sen, a w mieście płynie ciche 
i spokojne życie, jak „po wojnie11 — i gdyby nie 
nawoływania roznosiciełi gazet: „świeże wiadomo
ści z placu boju“ — nic odczuwalibyśmy zupełnie, 
że daleko, daleko od nas rozgrywa się jeszcze stra
szny, krwawy dramat.

Są jednak chwile,- w których zawre życie w 
mieście przyspieszonem tempem, wraca jednak 
wkrótce do swego trybu. Do takich należał dzień 
urodzin cesarza Franciszka Józefa. Miasto przy
brało wygląd odświętny, - na wszystkich domach 
powiewały polskie i austryackio chorągwie. Odrę
bnie od manifestacji urzędowej odbyła się mani- 
festacya ludności cywilnej. Tłumy ludności z mu
zyką włościańską w strojach narodowych na czele 
przeciągały ulicami, wznosząc okrzyki na cześć 
cesarza. Zaznaczyć muszę, że miało to miejsce bez 
żadnego skądkolwiek wpływu, lub nacisku.. Był to 

j odruch, wynikający z kontaktu, panującego tu 
! między ludnością a władzą miejscową. S:* zęśliwą

(i " " . . „ .
dant obwodowy, gencral-major br. Stillfned. Przy 
wybitnych zdolnościach i wysokiej inteligencji, 
oraz tak nieodzownym na podobnem stanowisku 
takcie, zyskał sobie w krótkim czasie sympatyę 
ogółu, a wśród urzędników i oficerów znajduje 
oddanych pracowników w wykonaniu trudnego 
zadarła. r

, . , . . . Szczególna opieką otoczył tutejszy komendant
auje: Świeży transport gęsi już nadszedł; sprzeeaż szkolnictw0 judowe. Osobiście zwiedzał wraz z ins-
o-dbywać się będzie od dum dzisiejszego na placu pekt’ rem szkoinym Kaczorowskim szkoły w mie-

krzówek, Dębniki, Fółwsie, Zwierzjmiee, Czarną 
i Nową Wieś, Łobzów, Krowodrzę, Warszawskie, 
Grzegórzki, Dąbie i Płaszó™ yy Podgórzu obo
wiązywać będzie nadał obecna taryfa. Postano
wienia powyższe wchodzą ważycie z dniem 1 sty
cznia 1916.

Sprzedaż gęsi. Magistrat m. Krakowa kommii-

iady i przepłacające swoje Łucomstwo, podzie
liły  los swoich ofiar. Dojeżdżam y do k o ś c i e l n e j ! 0 0 u c u w^ a j - - - - -  
wsi K i j e .  od których M iedw ie o  3 wiorsty I powstać dom jego luusniem. ( » I  olsu oom -lerot 
Nida toczy swe wody. Niebezpiecznie fcu było; | P ° nauczycielach ludowych im m o juern,
łudność wyniosła się do okolicznych wiosek, w  bowskiego*.) 3) Celom ze 'r y  ., ^  n-
których, skutkiem tego, po 40 osób mieściło się 
w jednej chałupie.

D w ór we wsi L i p n i  k u  zupełnie zburzony, 
wieś na ogół mało -uszkodzona. Na horyzoncie, 
w kierunku Jędrzejowa przez Umiano w ice i 
Hajdaszek, w idnieje długi, wązki nasyp plantu 
kolejk i podjazdowej. Oddała on armii w ielkie 
przysługi; teraz ją  zdjęto i założono w  innem 
miejscu, aby w dalszym- ciągu spełniała swoje 
przeznaczenie. Obok lasów, które widzimy z 
traktu, spostrzegamy zagajniki, których drze
wa pożółk ły i  świecą wysmukłymi pniami. —  
W  owych  zagajnikach, sztucznie zasadzonych,

duszów uchwala zebranie zwrócić się do nauczy
cielstwa ludowego i całego społeczeństwa polskiego 
o nadsyłan ie jednorazowych datków w możliwie 
znacznej kwocie oraz do nauczycielstwa ludo-wego 
z wezwaniem do opodatkowania się na powyższy 
ced kwotą najmniej 50 li miesięcznie n a  razie na 
przeciąg jednego roku, począwszy od 1 październi
ka 1915. 4) Przeprowadzenie przygotowanych czyn
ności, aż do oddania tej sprawy w  ręce trwałego 
zarządu instytucyi, porucza zebranie tymczasowe
mu komitetowi, w skład którego wchodzą: dr An
toni Mikulski dyrektor seminaryum T. S. L. w Bia
łej) jako przewodniczący; Amalia Sobocińska dy-

Jabkinowskich w godzinach przedpołudniowych.
Związek rolników zachodniej 'Galicyi. Otrzymu

jemy następujące pismo: Rolnicy zachodniej Gali- 
eyi, których egzystencja, wskutek wojny została 
wprost widmem ruiny zagrożona, widząc jedyny 
ratunek tak w chwili obecnej, jak i na, przyszłość, 
głównie w samopomocy — postanowili na nieda
wno odbytem zebraniu grona swoich^ przedstawi
cieli złączyć sio w Stowarzyszenie, któryby wszyst
kie ich interesy jak najwydatniej popierało i z;i. 
stępowało. Jako główną, zasadę postawiono sjjną 
podstawę finansową i bezwzględny karność i soli
darność członków. C e lo m ułożenia statutu i pro_ 
g-ramu działalności, wjdtrario komitet, który tę pra
cę już rozpoczął. — Wkrótce zostanie sproszone 
szersze zgromadzenie do uchwalenia statutu i za
łożenia związku.

Komitet uprasza rolników zachodniej Galicyi, 
którzy odczuwają potrzebę takiej orguuizaeyi i ze
chcą przybyć na zgromadzenie, °  rychle nadesła
nie swoich adresów do rąk p. Jozefa Cioślov.1cza, 
dzierżawcy dóbr i prezesa Towarzystwa rolnicze
go okręgowego w Krakowie, ulica Loretańska 3. 
Za nadesłanie przy tej sposobności myśli i wnio
sków pomocnych przy obmyśleniu -statutu komitet 
będzie bardzo wdzięczny.

Wiadomości o austryacko-węgierskich jeńcach 
wojennych, internowanych w L w i na Korsyce. W  
wycinku jednej z gaaet wiedeńskich odczytano w 
tutejszej fili] Czerwonego Krzyża, że się udało je
dnemu z jeńców wojennych austayacko-węgierakich,
internowanych w Lun na Korsyce, umknąć; szczę
śliwie uratowany podaje nazwiska reszty joncow,

ście i okręgu, przemawiał gorąco do młodzieży, 
zachęcał nauczycieli do pracy nad oświatą biedne
go, przez szereg iat ciemiężonego ludu polskiego, 
chwalił i nagradzał pilnych uczniów. . y "  ~ 

Wielką sensację w mieście i okolicy wywołał 
urządzony ku uczczeniu rocznwy^rkroczenia do 
Królestwa pol&kiclySŁrzcloów i zawiązania N. K. 
N. wieczór uroczysty. ' Program wieczoru utrzy
many byl w t.onia artystycznym, do czego przy- 

|czyniii się w piemszym rzędzie leg. Zoopoth Jan,
■ artjrsta opery wrocławskiej i p. Długoszowska, ar
tystka opery paryskiej. Pokaźny dochód z wie
czoru przeznaczono na wdowy i sieroty po Legio
nistach polskich.

W  miesiącu sierpniu odbył się w Jędrzejowie 
naukowy kurs dwutygodniowy dla nauczycieli. 
.Wzięło w nim udział 107 nauczycieli z okręgu ję
drzejowskiego, olkuskiego, pinczowskiogo, stopnie- 
kiego i kieleckiego. Z szczególnem zajęciem przy
słuchiwano się • pięknym wykładom p. Witkow
skiej z dziejów porozbiorowych Polski.

Miejmy nadzieję, żo nabyte na tym kursio wia
domości, nauczycielstwo polskie wyzyska w szko
le, że przyszłość .narodu polskiego ukocha w tej 
biednej, bosej i nieraz głodnej dziatwie szkolnej, 
że tę miłość Ojczyzny wszczepi w mlodziuchne ser
duszka, a z sali szkolnej rozniesie ją młodzież po 
polach i niwach ojczystych, wniesie ją wroszcie 
i pod włościańską strzechę, gdzie i starsi czerpać 
w niej będą otuchę ku lepszej doli Ojczyzny.

1 ■ T Beka
Z Radomia donoszą: Dotychczasowy prezydent 

miasta Radomia, p. Kazimierz Kozerski, zrzekł się

tego stanowiska. NjStprSBifstawieme’ K. 'O. miast. 
Radomia komenda obwodowa mianowała prezy 
dentein miasta p. Tadeusza Przyłęckiego, dodając 
mu ciało doradcze, złożone z 15 osób, a mianowi 
cie: jako wiceprezydentów pp.: Stanisława Miku- 
łowskiego-Pomorskiego i Macieja Glogiera, oraz 
jako członków pp.: Leona Bekermana, Bolesława 
Epsteina, Kazimierza Grabińskiego, ks. Henryka 
Gierycza, dra Stanisława Idzikowskiego, Józefa 
Plenkiewicza, Mikołaja Paschalskiego, Michała 
Piotrowskiego, Witolda Smyjewskiego, Bronisła
wa Suligowskiego, Józefa Szustra, pastora Józefa 
Tochtermana, Tadeusza Wędrychowskiego. Dnia 
5 b. nu, po nabożeństwie w kościele farnym, powo
łani członkowie zarządu miasta zostali vr sali ma
gistratu przedstawieni komendantowi obwodowe
mu. Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
się dnia 8 b. m. w magistracie o godzinie G po po
południu.

ś v . ia g ? v ,
Katastrofa w Ujściu nad Labą. W  hucie »ausłrya> 

ckiego towarzystwa wyrobów szklanych* w Ujściu 
(Aussig) nań Łabą, wydarzyła eię wielka katastro
fa wskutek wybuchu wielkiego kotła. Siłą wybu
chu został zerwany cały dach wielkiego gmachu 
i rzucony na podwórze fabryki, ściana kotłowni 
raicona do oddziału maszyn i turbiny, gdzie spra
wiła znaczne spustoszenie; we wielkim promieniu 
w okolicy wyleciały wszystkie szyby, 'a jeden 
z maszynistów odrzucony z miejsca wypadku o 
o 50 metrów. Trzech robotników zostało zabitych, 
a pięciu ciężko rannych; szkoda materyalna wiel
ka.

Konfiskata majątku zdrajców. Jak donosi „Smo 
tra dalmat.inska“ , sąd w Splicie (Spalato) skonfi
skował cały majątek ruchomy i nieruchomy dra 
Trumbicza, dra Juliusza Gazzari i dra Iwana de 
Giulio, przywódców rozwiązanej z powodu zdrady 
stanu „L igi południowo-słowiańskiej'1.

Nie zdrajcy, ale zdradzeni. Do Goryeyi przypro
wadzono odział jeńców- włoskich z tamtej strony 
Soezy. Włosi goryecy powitali rodaków:„Eceo f  
tnidito.ri! (Oto zdrajcy!). Po chwili jeden z jeńców 
zwrócił się do tłumu z głośnem odezwaniem się: 
„Noi non siaroo i traditori, siamo i traditi!“ (Nie 
jesteśmy zdrajcami, jesteśmy zdradzonj-mi!), co 
jest prawdą, bo większość ludności wło®ki’ej wojny 
nio pragnęła.
' Uchodźcy z Pobrzeża. Znaczna część uchodź
ców z nad Soczy i Pobrzeża istryjskiego zatrzyma
ła się w Lubiani o. Są to Slowieńcy i Włosi. W ło
ski język słychać na każdym kroku w Lublanie. 
Jakkolwiek Kraina jest cała piękna i ludność jej 
bardzo serdeczna, nie czują się w niej mieszkańcy 
Pobrzeża swojsko i wzdychają do ciepłego gory- 
ekRigo słońca i zimy bez śniegu. W  tej tęsknocie 
zamiast pozwolenia na powrót do swych siedzib, 
doczekała się obwieszczenia, że kto nie przesiedli 
się do Lipnicy w Styryi, skąd polscy uchodźcy 
właśnie wyjechali w  znacznej już liczbio, nie o- 
trzyma zaponiogi rządowej. Wielką liczbę' uchodź
ców z południa osiedlono na Morawic i w Austryi 
Dolnej. Utworzono im tam osobne parafie z du
chowieństwem rodzimem, a to: w Romerstadt,
Mor. Trzebowie, Mor. Sz-umperku, Ilohenstadt. 
Wysiedleńców, przjrbywających do Austryi Dol
nej, umieści rząd w wielkich barakach w Gmiind.

Z Sarajewa Z Sarajewa —  jak donoszą dzienni
ki zagrzebsKie —  „ewakuowano11 tylleo same ko- 
bietj - mężczyznom lozwmiono. u a
miasta*są niifgśtiuni1 kubietT® a -a raj(:W 0 jest mia
stem wdowców i kawalerów. Poza tom życie w 
„opróżnionym11 Sarajewie jest ruonliwe. Kot&o peł
ne ludzi, jak dawniej, nawet mundur wojskowy nio 
panuje tu nad cywihiem ubraniem. Zostały i kobie
ty niektóre, o ile zostać musiały’ ze względów ro- 
d'zinnych lub zawodowych.

Bośnia, chociaż doświadczyła aiiedoU wojon- 
nej, gospodarczo ucierpiała, niew iele. T ra w ie  żadna 
fii'ma° nie upadla, ton lub ów sklep tylko chwilowo 
byl zamknięty. Wołowiny kilogram kosztuje 3 
kor. (w  Wiedniu 8 kor.). Na pożyczkę wojenną 
podpisano trzy razy tyle, ile jest wkładek i depo- 
zytów w’e wszystkich finansowych instytucyach 
kraju. Śuladczy to o wielkiej lojalności i rozwoju 
gospodarstw tej' ziemi. Banki wszystkie rozdzie
liły praw id łow o dywidendy, a Bank krajowy zwię- 
kszył swoje fundusze zapasowe. —  Pola uprawio
ne zostały prawic aż po granicę serbską. Na ogół 
wojna nio zostawiła tutaj śladów zbyt widocznych.

prace nien>iock!ch jeńców w Rosyi. s-Ti-gli-che 
,Rondsehau« rprzynosi ciekawe informacye o pra
cach niemieckich jeńców cywilnych w Rosyi. —  
Władze rosyjskie używają ieh w znacznej ilości 
do prac dla armii rosyjskiej. Tak n. -p._ fttóryka, 
w której pracują przeważnie niemieccy jeńcy cy
wilni, dostawia miesięcznie dla armu 20.000 pai 
butów, 15.000 płaszczów, dalej pantalony i t d. 
Fabryka metalowa, zatrudniająca Niemców, dostaw 
cza dziennie 1.500 podków i t. p.

KAZIM IERZ TETMAJER.

W A T E R L O O .
(^Koniec Epopei* tom IV).

40 (C iąg  dalszy).

Lecz jestto gród  mego żyw ota, czy  mojej 
pamięci?

Jestto dom panowania mej ręki, czy  dom pa

kowania mego ducha?
Jestto gTÓd m ó j ,  czy  gród m ojego nieistnie

nia? -*•
I  znów usłyszał za sobą szeptem wyrzeczone: 
Płyń!...
Cesarz rzucił się w  przestwór. Rzucił się w 

mrok: powietrzny, k tó ry  stał się morzem i  w 
mrok morza, ktÓTe stało się atmosferą —  w io
sła w  jego  dłoniach, pruje toń świata, płynie.

Cicho, bez szelestu, wznoszą się wiosła i opa
dają. Płynie. P łyn ie szybko i potężnie.

Brat-wicher pomaga mu. W zniósł na łodzi 
maszt, rozpiął żagiel, dmie. Lecz mimo, że  ce- 
<sarz mil tysiące za jednem uderzeniem wioseł 
przepływa, gród  jaśniejący jest waiąz 1 tak sa
mo daleki. 7

P łynę w  wieczność?... ■ , ^
I  zmów siLnemi ramiony w iosła w  mrok prze

stworu zagłębia. Łódź -mknie tak szybko, że 
żadna z gw iazd spadających nie mogła by je j 
dogiiać —  lecz droga jest zawsze ta  sama. .

W ięc płynie w  wieczność... *  *
Na-ówczas cesarz odłożył wiusła. Spokojnie i 

majestatycznie łódź stanęła w przestrzeni. Ce
sarz nie zwraca g łów  ją lecz wie, że poza nim 
jest ziemia równie daleko już, jak  gród  przed 
nim. Czuje się w  toni wieczności. Otom jest że
glarz samotny —  myśli —  o to  jestem  panem 

bez granic...
Lecz cyt!
Słychać bęben —  —  bęben wojenny... W ar

czy ich w ięcej, coraz więcej... R ozlega  się gju. 

chy a-pel bębnów, krjdych czarnem suknem, po
tem milkną, a on słyszj', jakby  's'vńj własny 

głos:
...»Im ię de Latonr d ‘Auvergne a, pierwszego 

grenadyera F rancji, będzie wymieniane pod
czas wszystkich apelów, a kapral oddziału, do 
którego należał, odpowiadać będzie: padł na 

polu c h w a ły !..« * -
N oc i  kraj zlewają się w  jedno...
On, armia cała, ludzie, konie, armaty, w o 

z y  —  wszystko g rą iy  się coraz głębiej w  tę noc- 
ziemię, czy  ziemię-noc. Głusza nieprzerwana 
otacza sobą jego  ludzi, konie, armaty, w o
z y   niema granicy, ani kresu... Dalej, da

lej, dalej... j "  « t >—■ *--J-
Cała jego  dusza nurza się w  tym spokoju, o 

wszystkich swoich bitwach, wojnach, dojeżdża 
do jakiegoś kresu, do jakiejś w yspy szczęśli
wej. r Gdzieś daleko jego  syn m a łj, cudny, 
z oczyma i  twarzą anioła, świeci się tak, jak

'Ognik ‘błędny... Naokoło wojsko, armia, mar
szałkowie, jenerałowie, żołnierze, ma detanki... 
Maszerują w niewypowiedziany spokój...

Szum fa l doszedł go... U'
T o  Niemen... granica nosyjśka...
L ecz w tej chwili wydało mu się, jakby 

grunt usunął się pod nogami jego konia.
Pochylił się gwałtownie naprzód i przez łeb 

konia, którjr się potknął, przeleciał i runął na 
.piasek.’

Głos jakiś zawołał w  ciemności:
—  Zła wróżba! Rzym ianin by  się co fną ł*)-
Zc-rwał się, wsiadł napowrót. Uderzył szpic

rutą konia i zapytał:
—  Kto to zawołał? ^
N ik t nie odpowiedział.
  K tó ż  zawołał?!... *
ńV tej chwili moTze poczęło szumieć.
£ *  <e .*  *

LTnoonstant płynął. ^  ^
Płynął samotnie. Brat-wicher poruszył mo

rze.
Cesarz, trzeźw y i  rzeźwy, stał na mostku ko

mendanta, wsparty o  balustradę. Sen rozw iał 

się, jakby go  ^  ^y*'0- Radosny, ostry iprąd po
wietrza, b ij4c w  twarz i  w  « c'zy, przesycał 
mózg cesarza energią życia. P łyną ł—

Płynął, mimo, ..że majaczyły we wschodzie 
dnia królewskie okręty, wojenne francuskie.

Flaga wryspy E lby wznosiła się nad okrętem 
cesarskim. W  jasne już rano wojenny brj^ig 
Zćphyr krzj’ żował się z  1‘Inconstant. Cesarz ka
zał płynąć naprzód. Gdy .byli nieopodal, kazał 

wziąć tubę porucznikowi Taillade i wołać, co 
■podszeptywrał.

—  Dokąd jedziecie?
Odpowiedziano:
—  Do Livorna! A  wy?
—  Do Genui. W ieziecie co?
—  Nic. A  jak się miewa wielki człow iek? 
W yrw a ł tubę z rąk porucznika Taiilade

‘—  Wasza cesarska mość mnie ośmiela — * 

odezwał się Taillade —  Paryż —
—  Tak, tak! Zdobędziemy!

—  Armatami?
—  Idzie tylko o  armaty. Naprzód musimy 

zdobyć armaty.
Spostrzegając przerażony wrzro 

utkwiony wr sobie, roześmiał się znowu i  dodał:
—  Bądź pan spokojny, panie Taiilade. Strze

lałem z  armat w  P a r y ż u ,  do P a r y ż a  nio 
bę-dę. Bądź spokojny, 'i ty i twoi koledzy. Paryż 
otw orzy nam bramy. Jeść mi się chce. Zdaj fco-

pomcznika

krzyknął, co miał sił, % pauperskim wyrazem incndę Miełiaudtowi! Chodź. K ażem y sobie dać

*) Tom I  , K ońca EPopei“ ,

oczu:
—  Nadzwyczajn ie!!
Zepliyr popłynął dalej.
Cesarz zatarł ręce i  roześmiał się. *
—  Poczciw iec przyw yk ł do mojej flag i na 

pełnern morzu. Byłem  przecież cesarzem Elby..*. 
Jak się m iewa 3>wielfci człow1ek?« Świetnie! 
P łyn ie  do F ran c ji i kłania się panu, panie ko
mendancie Zefira, 'kapitanie Andri'eux!

Zdjął kapelusz i machnął nim w  powietrzu w 
stronę królewskiego b rjgu .

.—  Możesz być pewnymi dziesięciu tysięcy 
franków  dożywocia, oprócz pensyi, kapitanie 
Andrieusl Niech tylko Paryż zdobędę!

Porucznik Taillade spojrzał nań zdumiony.
—  Tak, tak, młodzieńcze, tylko Paryż zdo

będę'1 —  pow tórzył cesarz, klepiąc dłonią po 
ramieniu porucznika.

\

czekoladę i  omlet- »aux fines lierbes*. - Zażyj. 
Orzeźwia rano. Słowo,''że nie powtórzysz niko

mu, co ci mówiłem. ■
Taillade wyprostował się i salutując rzekł:

—  Podług rozkazu, sire.
Cesarz w yją ł tabakierkę z tylnej kieszeni sza* 

» g o  płaszcza, zażył, poddał porucznikowi, i po
czął .schodzić po schodkach z  pomostu na dół 

mrucząc:
—  Niech tylko mam armaty. W ted y  będzie

my mówili, do czego będę strzelał, a do  czegć 

nie będę, m iody człowieku...
L ecz  po chwili zamyślił się:
N ie  będę strzelał do niczego, nie będe^otrze- 

■bował. Przecież czekają mnie... Czekają i  jesteirf 

pewny... •*
(C. d. n.)

----------------o----------------
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Odznaczenia w Legionach polskich. Krzyż ka
walerski orderu Franciszka Józefa na wstędze 
wojskowego krzyża zasługi otrzymali za walecz
ność: kapelan pułkowy ks. Władysław A n t o s z  
w 2 pułku polskich Legionów, oraz kapelan poło
wy batalionowy ks. Stanisław Żytkiewicz w szó
stym batalionie, wreszcie lekarz sztabowy dr W. 
Rogalski w 56 pułku piechoty, przydzielony do 
komendy polskich Legionów.

Wojskowy krzyż zasługi III. klasy z wojenną 
dekoracyą w uznaniu walecznego zachowania się 
wobec nieprzyjaciela otrzymali: komendant bata
lionu w 1 pułku polskich Legionów Witold Ścibor 
Rylski, komendant drugiego pułku Maryan Żego- 
ta-Januszajtis, porucznik rezerwowy Jan Dunin 
Brzeziński, komendant drugiego szwradronu uła
nów, komendant czwartego pułku Bolesław Roja, 
komendant kompanii Czesław Fijałkowski, komen
dant oddziału Mieczysław Ścieżyński, obaj w 1 p. 
polskich Legionów; komendant oddziału w 3 p. 
Józef Suski; komendant batalionu Edward Rydz 
i komendant kompanii Stanisław baron Burhardt, 
obaj wT 1 pułku Legionów polskich.

W ojskow e k rzyże  zasługi III. klasy z dekoracyą 
w ojenną otrzym ali następujący oficerow ie-lcgion i- 
ści, k tó rzy  padli na polu chw ały : R obert Kum em , 
sze f po łow ej żandarm eryi przy polskich Legionach , 
rotm istrz Zbign iew  Dunin-W ąsowicz, kom endant 
II. szwadronu polskich L eg ion ów ; o ficerow ie  F ran
ciszek Grudziński w 6 batalionie polskich Le&l0‘ 
nów i Juliusz Bagn iewski w 1 brygadzie  polskich 

Legionów.
N a jw yższe  pochwalne uznanie otrzym ali za wa- 

leczność oficerow ie : M ieczysław  Sm orawiński w 2 
pułku; Julian K u lczyck i i Tadeusz Muller, obaj w 
1 pułku; Stanisław Rabiński w 3 szwadronie uła
nów polskich L eg ion ów ; Rom an G lin ieck i w pułku 
arty lery i polskich Leg ionów .

Najwyższe pochwalne uznanie za znakomitą 
służbę przed nieprzyjacielem otrzymali: lekarz puł
kowy dr Edward I.oth w 3 pułku polskich Legio
nów i lekarz batalionowy dr Mieczysław Hedinger 
w 4 batalionie polskich Legionów 

Złoty krzyż; zasługi z koroną na wstędze moda. 
Iu waleczności za waleczność otrzymał lekarz ba
talionowy dr Wiktor Matczyński, przydzielony do 
lazaretu polskich Legionów. I Y y  d°

otr-rm lr Tytuł radcy kolejowego
L rś tL  A i 'l i  mK']lb;lum Izak, Miller Wiktor, dr 

ster Adolf, dr Haiamermanu Jakób, dr Epstcin
enacy, starsi komisarze kolejowi w Stanisławo

wie.

Radcami kolejowymi z płacą 4800 kor. miano- 
wam. Wein Klemens i Gryglewski Bogusław, star
si komisarze maszyn, Lyssy Michał i Dutka Wło- 

zimierz, tytularni radcy kolejowi, wszyscy w Sta-
msiawowie.

. komisarzami koiejowymi miarbowa,-
P3 z piaoą 3600 kor.: Bandrowski' Witold, Hacker 
Leon, Maibium Salomon 
Wcty*cy w Stanisławowie.

Przekroczenie Szczary.
(Telegram  o. k. Biura korespondencyjnego.)

ar
Berlin, 18 września.

(Biuro W olffa ). W ielka  główna kwatera, 17 września 1915.
Grupa wojsk generała marszałka ipołnetgo Hindenburga:
Na południe od Dźwińska osiągnięto drogę Widzę— Godtraszki— Kotnaj. Widzę dziś po 

za#iętej walce wśród domów zdobyto.
Na północny zachód, na północ i północny wschód od Wilna atak nasz toczył się dal ej. 
Sytuacya na wschód od linii OUta— Grodno w  istocie niezmieniona. Szczarę przekroczono 

przv miejscowości tejże nazwy.
Grupa wojsk .generała marszałka polnego księcia Leopolda, bawarskiego:
Także I tutaj wojska nasze w  kilku punktach wym usiły przejście przez Szczarę. • 
Grupa wojsk generała marszałka polnego Madkensena: =*
Obszar bagnisty na północ od Pińska oczyszcza się z nieprzyjaciela. . i I j j  ll
Południowo-wschodni teren: •
U wojsk niemieckich mc nowegoi , ^

Z a c h o r fn « t e r e n  w o jn y .

W  Szampanii odebrano Francuzom na północny zachód od Pertfces atakiem, dokonanym 
ręcznymi granatami, kawaler rowu z najprzedniejszego stanowiska. Kontratak został odpart

Naczelne kierownictwo annii.
 ---------------o------------------

w ym T  Wilna d T l l lw iń s k a ^ ^ ^ k s a n d r o w s k im ,  nad rŁekT Widzą, przy b. trakcie poezto-

Specht Ferdjmand,

ik e m  na fiontla
(Telegram c. k. Biura koresp.)

S "  . _ Wiedeń, 13 września,
wojennej kw atery prasowej donoszą.:

Dzień 14 września przyniósł w-ielki sukces 
na. froncie fcarnioko-jhilijskim. P o  6 'godzin
nej wialoe udało się zająć nieprzyjacielskie sta
no wd&ka na wzgórza cli na froncie 4 klin. Od 
14 bm. w  pohidnie w ręklu wojsk naszych znaj
dują się Ffodeanigglcoffel i Citna de Paartte. 
T e  bardzo silnie umocnione stanowiska- od po
czątku kampanii znajdowały się w  ręku nie
przyjaciela. Podczas gdy nieprzyjaciel w cią
głych atakach na różnych punktach frontu ty l
ko kłęski ponosi, a wszystkie jego  ataki zawsze 
z najcięższe roi dlań stratami łamią się w  ogniu 
naszych żołnierzy, jdden tylko dzień, w któ
rym  m y w  j-ednom miejscu frontu - przeszliśmy 
do ataku, natychmiast przyniósł pełny sukces. 
Straty nasze w  tej walce by ły  nadspodziewanie 
małe.

W  dniu 14 września po południu nioprzy>v 
cael próbował ,po nader silnem przygotowaniu 
przez art.yłeryę wszelkiego kalibru raz jeszcze 
wykonań atak na nasze stanowiska V-P$ic. —  
A tak  ten podzielił los ataków  poprzednich i 
wśród ciężkich -strat złamał -się w  naszym ogniu.

Akeya lotników'.
Wiedeń, 18 wrz-esśnia.

Z  wojennej kwatery prasowej donoszą:
Nasi lotnicy, przelatując ponad gói*y, wyso

kie na 2.000 m. i obsadzone przez nieprzyjacie-
Tytuł starszego inspektora kolejowego otrzymał i ła> składują wizyty Wiochom i przynoszą nam 

Hoszowski Władysław, inspektor kolejowy w Sta- stamtąd bardzo cenne wiadomości. Włochom 
Wisławowie. zay składają bardzo eleganckie kartv wizytowo

Tytuł inspektora kolejowego HofstStte-r Ale- z ekrazytu i żelaza. Był to czyn pierwszej kla
sy zarówno pod względem technicznym jak 
osobistym, a wszyscy fachowcy dotąd uważali 
go za niemożliwy. Jakie trudności b y ły  do po
konania, obecnie jeszcze powiedzieć nie można.

■ znieść

ksander, stare-iy rewident w Stanisławowie.
— starszego rewidenta: Stabinski Stanisław 

J^mccli Tadeusz w Stanisławowie.
Inspektorom kolejowym z plac.ą 4.800 K  miano- 

wany Moskwa Ludwik, tyt. inspektor w- Stanisła
wowie.

Starszymi rewidentami z płacą 3.600 K  miano- 
toin; rewidenci: -Kamiński Leopold w Kołomyi, 
t-riednimin Szymon w Bursztynie, Pieszkicwkte 
Zygmunt w Nadwornie, Kostrakiewicz Stanisław 
w Bcdnarowie, Krzyżanowski Józef w Niżniowio 
Hochl Bernur«l w Ottynii, Antoniewicz Jan, No- 
wobilski Emanuel w Stanisławowie.

Komisarzami kolejowymi z plącą 2.800 K mia
nowani: Biliński Jarosław i Makler Juliusz w Sta- tw ierdzi p. Tittoni że -on to z okazy!

Władysław w Buczaczu, i Hercegow iny spowodował cofnięcie
Rewidra Jn ? k 7 .L ° ł0n!y i- gitrn.1Łonow austro-węgierskich z  Sandżaku no-

„ 7 f  . f ! z l>łacą 2.800 K  miano- wobazarskiego i zniesienie arł. 29 traktatu ber-
Jin Pin.. v̂ ' fe‘’.ł 0ieb}aw> Kruh Bernard, Strohall, 11Ubli:ó-'0 co do prerogatyw, przyznanycłt Au-

’ PuLlrz <™do, Zipper Bernard i Ehrlich Leon stro-Węgrom na lw>(k o / ™ ś r 4

na to, że przódstawici-cle ludu byliby wówczas 
ty lko  nową. fasadą dla starej biurokratyczno- 
reakcyjnej budowy.

Koła wykształcono w  Moskwie z Dumy i rzą
du jednako są zadowolone. Najznakomitsze oso
bistości moskiewskie zebrały eię u Kotnowało- 
wa, by naradzić się, w  jakilby sposób miasto 
Moskwa mogło dać bodźca do roorganizacyi po
litycznego życia w  Rosyi, dla odwrócenia gro
żącej katastrofy.

P rzy  pierwszych próbach skonkretyzowania 
-tych tendencyj pokazało się jettnafc, że w  fcon- 
f-erencyach u Konowałowa biorą udział tylko 
przedstawiciele przemysłu, kupiectwta i zamoż
nej in te ligencji. W arstw  pracujących brak b y 
ło zupełnie.

Książę Łw ow  objął m isyę uproszenia K orony 
o prze tworzenie gabinetu, w  którym on m iałby 
odgryw ać decydującą rolę. Powołanie Lw ow a 
do kw atery głównej miało już nastąpić.

Hf. Czernin o mwitsMi® RfśIb.
Budapeszt, 18 września. 

„A z  Estu donosi z Bukaresztu.:
W  poniedziałek po południu przyjął król ru

muński Ferdynand austyacłco-węgierskiego 
posła hr. Czernina na dłuższej audyencyi pry
watnej.

w sprawia Gr 
s m ż & m  R G W P f r e z ^ r & i e g o .  -

Biura koresp.)(Teł. c. k.
., \  W iedeń, 18 września.

,  ̂ piśmie, które włoski ambasador w  Paryżu 
inór.awno tyynstosowna-ł do »G.iorn:;le dTtalia«,

.anel
-^r

yi

p  ^taiii^Lwow'ie, Hanner Antoni wr Dubowcac-h, 
r erus Henryk w Bołszowcach, Białkowski Władj'- 
sław w Żurawnio.

W

faktom.

sław i Jaugustyn Kazimierz
fiiawowie, Schruger Henryk w Skale, Dwmrzak Jan 
w Kołomyi i Rybicki Stanisław w Monasterzy-
skach.

Do V III. kl. awmnsowali: Merwart Józef i Czer
ny Edward, do IX. klasy Biegeleisen Szymon, 
Hawclik Mieczjudaw i Pecz Karol.

Asystentami z płacą 1.600 K  mianowani: Do
brzański Władysław w Bortnikach, Szul Antoni w 
Korsze,wic, Skoczyński Władysław w Dubow- 
cach, Dąbrowieki Eugeniusz w Potutoraeh, Muller 
ś-ntoni w Ottynii, Kolb Apolinary w Dolatynie, 
cliramm Henryk w Godach, Czyżewski Witold w 
o1h-C0) ].'iala Franciszek w Boryniczach, Jurkow-
1 Wincenty w Jezupolu i Nivzes Mendel w Jam- 

mcy.

czan¥0gór.>5kie.h. 
f r. inl.e,re^e  prawdy historycznej należy 

Ss.wieruzic, że twierdzenaa to nie odpowiadają 
Rczygnacya z utrzymywania garnizo

nu woba- 
była

  ,  ------- ------  ._ ... przez wspólną radę mi-
wszyscy w Stani- j nciyalną, a hr. AcltrenHial zakomunikował ją_ _ I iTf nn mmi, j . ^

Obrady \if. C êrn^na 
2 rumuńskimi ministrami.

Budapeszt, 18 września. 
„Pesti llir lap “  donosi z Bukaresztu: 
Austro-węgierski jKrseł w  Bukareszcie,' hr. 

Ottokar Czerain, odw iedził prezydenta mini
strów  Br.aUan-u i ministra spraw zewnętrznych, 
z którym i odbjd dłuższą konferencyę.

■gajska narada wojenna, na której wypracowano - 
plan najbliższych operacyj na froncie zacho-' 
dnim.

W  naradzie wzięli udział generałowie rosyj
scy i włoscy, którzy biorą udział w  operacjach.

AtaK z poslefrza na Lonayn.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 18 września. 
»Handelsblad« dowiaduie się od jednego z 

czytelników następujących szczegółów  o ataku 
Zeppelina na Londyn:

AtaJk dokonany bombami zapałnemi i wybu
chowemu 'był bardzo groźny, łlięd zy  innemi tra
fiony został budynek, w  którym  mieści się kon
sulat holenlderski. Dalej omnibus, w  którym  
znajdowało się 5 osób, zdruzgotany został zu
pełnie koło dworca kolejowego w  City. Z  do
mów, trafionych bombami zapałnemi, w ydoby
to  zwęglone zw łok i mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Wśród 106 ofiar znajdowało się 4 żołnierzy.

K ied y  o 10 min. 55 padła pierwsza bomba, 
działa, poczęły strzelać do okrętu powietrznego. 
Publiczność w  teatrze została uproszona, aby 
natychmiast opuściła budynek. Światła zga
szono. Nigłdzie nie przyszło do -paniki. G dy u- 
stawione w  rozmaitych punktach miasta refle
ktory znalazły w  powietrzu statek powietrzny, 
wszystkie re flek tory skierowały stożki swych 
świateł na Zeppelina, k tóry  w idoczny był w 
znacznej wysokości i wyglądał jak  aluminiowe 
cygaro. Scena ta trwała 10 do 15 minut, poczem 
publiczność natychmiast się u-s pokoi ta. Ulice, 
dotknięte atakiem, natychmiast zamknięto o- 
grodżenieni z desek. W  dniu następnym aż do 
niedzieli C ity  przepełnione było ludźmi, k tórzy 
przybyli oglądać wyrządzone szkody.

Informator »Ha-n'dełsbladu« z-apewniia-, że przy 
wszystkich dotychczasowych atakach z  powie
trza żaden punkt wojskowy nie został trafiony. 
Towarzystwa asekuracyjne, przy-mujące ubez
pieczenie przeciw szkodom, wyrządzonym przez 
Zeppeliny, są przepełnione.

Zatopienia angielskiej lodzi 
podwodnej.

• (Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 września. 
Admiralicja- podaje do wiadomości: 
N ieprzyjaciel doniósł, że łódź podwodna an

gielska »E  V II« zatopiona została w  Dardane-
lach i że 3 o ficerów  i  25 ludzi z  załogi wzięto 
do niewoli. Pooiewuż od 4 bm. nic o  tej łodzi 
nie stychąć, należy przypuścić, że sprawozda
nie nieprzyjacielskie jest prawdziwe, 
żadna z gw iazd  spadających nie m ogłaby je j

..a p s iiiw , M t M  i W o s a
(Komunikat c. k. Dyrekcyi kolei państw.).

Pociąg pocztowy Nr U 37,'37 v o 8.36 rano dc 
Rzeszowa: ma połączenie w Bierz&nowie do W ie  
liczki: ma połączenie w Tarnowie do Nowego Są 
cza, Muszyny, Krynicy, Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o 9.15 rano do Lwo
wa: (tylko z wozami I. i II. klasy).

Pociąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed połu
dniem do Kocmyrzowa.

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 przed po 
ludniem do Zakopanego: raa połączenie w Suchej 
do Żywca, Zwardonia; ma połączenie w Kalwaryi 
do Wadowic.

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 przed po 
ludniem do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie 
do Wieliczki; ma połączenie w Dębicy do Rozwa 
dowa, Przeworska; ma połączenie w Rzeszowie do 
Jasła; ma połączenie w Przeworsku do Rozwa
dowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 po połu
dniu do Nowego Sącza; ma połączenie w Cha
bówce do Zakopanego; ma połączenie w Nowym 
Sączu przez Stróże do Jasła, Nowego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 8701 V  o 4.40 po potao? 
do Lublina; ma połączenie w Podgórzu-PłaszowM 
do Skawiny, Oświęcima; ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; ma połączenie w Tarnowie do 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 po południu do 
Lwowa; ma połączenie w Podgórzu-Plaszowie do 
Skawiny, Oświęcima; ma połączenie w Tarnowie 
do Szczucina; ma połączenie w Dębicy do Rozwa
dowa, Przeworska; ma połączenie w Rzeszowie do 
Jasia; ma połączenie w Przeworsku do Rozwa 
dowa.

o 9.43 wieczór doPociąg pocztowy Nr 91/134 
Nowego Sącza; ma połączenie w Suchej do Zyw-

Na
świah

b  M f e g d i »
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 września, 
posiedzeniu Iziby wyższej z  15 bm. o- 
,zył Kitschener co do walk w Dardane- 

• lach, że wysadzenia na ląd wojsk w  zatoce 
Suwła w  dniu 6 sierpnia dokonano gładko. —  
.Wojska te m iały popierać atak, podjęty przez 
wojska ze stanowiska w Anzak. A tak  nic zo
stał jednak dość szybko rozw inięty i po 2 i pół 
•mili ustał. Rezultatem było, -że nie osiągnięto 
wzgórza, obsadzonego przez nieprzyjaciela. IV 
dniu 21 sierpnia w zatoce Suwla podjęuo nowy 
atak, jednakże nie zdołano zająć wzgórzaTa po
nieważ teren nie nada wal się do obrony, w*i- 

bycie pc-shi rumuńskiego w  Petersburgu Kon^slca wróciły na poprzednie stanowisko. Odią-d

Rosya cflarowuja Rumunii 
Bes*rr*hl8.

Budapeszt, 18 września. 
W edle doniesienia z Bukaresztu, wiążą p rz j-

stantyna Diumandiego z nowemi ofertami ro- j panuje naogól spokój 
syjskiego rządu, z któnmh wymika, żc Rosya j niee-zny odpoczynek, 
skłonna, jest. .odstąpić Rumunii pewne obszary 
Bcsarabii, jeśli zechce bezzwłocznie zaatako
wać AusUro-Węgry.

Woj.-ka otrzym ały ko

ca, Zwardonia; ma połączenie w Chabówce do Za 
kopanego, Nowego Targu, Suchyhory.

Pociąg pocztowy Nr U 105/105/103 o 11.00 w 
nocy do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Nowego Sącza, Jasia, Nowego Zagórza; ma połą 
czeme w Rzeszowie do Jasia.

Pociąg pocztowy Nr 3C7/U30 o 1.47 w nocy 
z Oświęcima; z połączeniem w Spytkowicach 
z Szerszy Wodnej, Jaworzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze Lwowa, 
z połączeniem w Bierzanowie z Wieliczki.

Pociąg pocztowy Nr 103/101A/1C1/U118 o 7.23 
rano z Nowego Sącza; z połączeniem w Stróżach 
z Nowego Zagórza, Jasia; z połączeniem w Cha 
bówce z Zakopanego, Nowego Targu.

Pociąg osobowy Nr S7C4V o 9.40 przed polu 
dniem z Lublina przez Dębicę; z połączeniem V. 
Tarnowie ze Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed polu 
dniem ze Lwowa; z połączeniem w Rzeszowie od 
Jasła; z połączeniem w Przeworsku od Rozwa
dowa. -

Pociąg pocztowy Nr 82/7S/U78 o 1.47 po połu
dniu z Rzeszowa; z połączeniem od Jasia; z połą
czeniem iv Tarnowie od Nowego Sącza, Krynicy, 
Orłowa; %' połączeniem ,w Bierzanowie z Wielicz
ki; z połączeniem w Płaszowic z. Oświęcima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A O 2.40 po polu 
dniu z Zakopanego; z połączeniem w Nowym Tar 
gu ze Suchejhory; z połączeniem w Skawcach 
Sierszy Wodnej, Trzebini; z połączeniem w Kai 
waryi z Wadowic.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.46 wieczór zs 
Lwowa; z połączeniem w Tarnowie od Nowego 
Sącza. Orłowa, Muszyny; z połączeniem w Bierza
nowie z Wieliczki.

Pociąg pospieszny Nr 8002 o 8.03 wieczór z* 
Lwowa; tylko z wozami I. i II. klasy.

Iitton  emu w  liście z -4 października- 1908 do
browolnie jako fakt już dokonany. Go się tyczy  
m odyfikaeyi art. 29 traktatu 'berlińskiego, to 
w pieiwśzym  rzędzie zainieyou-ował ją  -sam rząd 
austro-węgierski, a p. Tibtoni tvifco poparł tę 
propozycyę.

Sprawa rozwiązania Dumy.

Czwórporozamisnte nie Siczy 
. na Rumunię i Grecye.

W iedeń, 18 września. 
Do dzienników wiedeńskich donoszą pośre

dnio z Medyolanu:
„Corriere dełla SoraN, omawiając w  dłuższym 

artykule chybione i  powolne rokowania dy
plomatyczne czwórporozumienia z balkańskie- 
•mi państwami, pondada, że ezwórporozunńenie, 
przynajmniej na razie, nie może ( liczyc na 
współdziałanie Grectd_ i Rumunii i  z  togo po
wodu usiłowania zgniecenia n ieprzyjaciół po- 

1 dejmowiać musi wyłą cznie o  własnych siłach.

Zmarli;

życTa ^łed-niu
bra^ ’ r Łazarz Z i p s e r, adwokat 

adwokata wiedeńsldccroZrri

zmarł na urbodźctwie, w 64 roku 
z Kołomyi,

dr Józefa Zipsera. głoska, że Duma być roz-wiązan

Grccya pozoruje widzem,
4Viedtń, 18 września. 

Do d z ien n ik ó w  ■wiedeńskich doin-oszg, z  A ten .

łomy"J uja Prawośei charakteru cieszył się w Ko-j  „N ow oje  lórem ia11 i inne dzienniki prz&strzc 
w p a 0^OlIic-rn poważaniem. Zasiadał od wielu lat gają rząd przed konfliktem z Dumą. 
ekie; r,21® miejskiej miasta Kołomyi,-w kołomyj-i Ton sam dziennik donosi z Chiasso:

Berlin, 18 września.
„Berliner Loka l Anzeiger11 donosi z Kopen

hagi pod datą 10 b. m.:
W edle wiadomości z Petersburga, powTÓt' n.0̂ UąrX a " l3 ' brn.:

Goromykina z głównej kw atery cara nie spro- ( ] ’ótoficyalnv organ greckiego rządu »Em- 
wadził wcale polepszenia sytuacji. - '.bros« omawia w  artykule wstępnym postauo-

Jest w ielce prawdopodobne, że przetwrorze- c ien ie  mocarstw czwórporozumienia, nie p«-zed- 
nie gabinetu odroczono na później. _■ " stawiania w ięcej żadnych nowych puopozycyj

Równocześnie utrzymuje się uporczywie po- G rec ji ' *
i- Najw yższy to by ł czas, mówi dziennik, by

S ł J fS l  B t l i ł i w a  
a  fiiilll.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

c Manchester, 18 -września. 
Londyiiski korespondent »Manchester Guar

dian* pisze:
Po wtorkowej dyskusji w Izbie niższej od

b y ły  się w  kuloarach rozm owy i rokowania, z 
których wynika, że jeżeli przyjdzie do obo
wiązku służby wojskowej, to  w  każdym razie 
■sprawa ta stoi jeszcze na dość dalekim pianie 
Zwolennicy tego  obowiązku mobilizują swe si
ły  ale op ozy c ja  przeciw  niemu w  gabinecie i w  
Izbie n iższej’ jest tak solna, że nawet jeżeliby 
■rząd za tem się oświadczył, sprawa nie 'byłaby 
■załatwiona. Partya  irlandzita i robotnicza sta
nowczo są, przeciwne.

' mocarstwa czworporozujimenia zrozumiały wve- 
•(fizcie sytuację. Jakiekolwiekłby jeszcze ezwór- 

ie; rj. juicjskiej miasta Kołomyi,-w k o ło in jjj Ton sam dziennik donosi z Ltnasso: porozumieine przedłożyło Grecjd projekty, Gre-
Szkolne- I)0'viat.ewej, był członkiem Rady ; „Corriere della Sera“  dowiaduje się z Peters- Cy a ^ 0S7j a ,j0 przeświadczenia, że mocił-rstwa 
scowci1 ^Kr(iSowcj w Kołomyi, członkiem miej- bura-a- ~   ̂ ezwórporozumienia Ws wszystkich krajach neu-
Czion liP Ur'‘itoryi krajowej szkoły drzewnej,! Tutejsze dzienniki notują pogłoski, ze Rada tralnych straciły grunt pod nogami. W obec te- 
wieiu y 111 ^ ^ zkiłu Towarzystwa muzycznego i - minisleryalna na posiedzeniu sweni postanowić ,g-Q fakt-u uważa Grecyia za najbardziej celowe 
"^^eśnin0^ ̂ ^ystw humanitanijrch. Z początkiem; ma rozwiązanie Dumy, które to zarządzenie ma pozostać spokojnym obser wato rem tego wezyet- 
schronił ’ f,rze<1 ’s''fcarguięciem Moskali do Kołomyi, być wykonane w  najbliższym tygedniu.it- kiego, w  się stać niusi^nieuniknienie, tem bar-

Telefsslune I telefukzne

iM m m  c. R . B iu ra  Koresp.
f  z  dnia 18 września.

W iedeń. »SfcreffleTS M ilitarblatt* donosi: Cc 
sarz nadał generałowi piechoty Hermanowi von 
Colard w  ponowmem uznaniu wybitnych jego 
zasług w ■służbie w ielki krzyż orderu Franci
szka Józefa.

Wiedeń. »S te fflers ' Mili Uirblatt* donosi: Ce
sarz zamianował c. i k. generalnego prokurato- 
ra wojskowego Michała Kurjdowicza presj-den- 
t-em senatu i najwyższego trybunału wojsko
wego.

Odpowiedzialny redaktor:

lisi

l U u

i n o f r

Wydawca:

O l !  § £ £ $

id h s k ! .

n u .

N s i d e s l a K s e .
(Artykuły w  tym dziale ale pochodzą od 

redakcyi.),

Przez c. k. Namiestnictwo .
koncesyono waną 

Wyższa Szkoła muzyczna 
E U G E N I I  R O S E N B E R G

człon, „austr. Związku muzycz.-pedagog.'*

przyjmuje w pisy m iędzy godz. 11— 1 przed poł. 
Z powodu ograniczonej liczby uczniów w  ka

żdej klasie nauka i n d y w i d u a l n a .  
Opłata miesięczna według przedmiotów i lekcyj 

oddzielnych lub zbiorowych od. K  10— 40.

Tym czasowo Kraków, ulica Bonę rawska L. 6.
6416-2

S!Q ze swą rodziną do Italio koło Marma-rosz-gzip-ę,
'odziną do -Iw  \ tam wró& wtargnął, udał się 
ćcić Ur 0(blia, Śmierć nie pozwoliła mu

' ®*asta rodzinnego. j

z n 
Wr<icić do

°.ezary  Jellanta wT----
uc- List , ‘'-''szawa. Pozdrawiam serde-c

bz e

Redaki 
druk.

''oudOIaośrjJf 1lał(!ro. Proszę o adres, obszemiej-
„ 0sci i bezz' 
eve  pism tłoczną przesyłkę pieniędzjn 

urszawskich proszę o prze- 
  Alba.

w  w « 5 n ? ;  ^ ■ " T L i . i c k , ™ .  

w^w/S0";”” sirtoif ,atuk*w 4’ chiO U Z le lę  d_ 1

r o S L ’ .koni®dya 334 po poł,l(lniu
d' wieczór -Fedorą- ch w °lffa  i Le-

B y podkreślić znacz.enie takiego zarządzę- dziej, że udanie się G re c ji 
da, komunikuje korespondent zatroskane sio- wojnę mogłoby pozostać bez w-

m ięozy  ̂ina.

Wikto
R’113' Sardou. ' — w *

Sobola w drJ°aJvTeatru ludowego. 
v  8 aktach T) * '“Dom otwartv«

sztuka w  4-ch aktach

aktach M. Bałucki ego
)uwarty«, komodya

ma
wa „N ow ego  W rem ieni“ , które pisze 
innemi:

Nic chce nam się w ierzyć, że pogłoski te po
legają  na prawdzie i uważamy je raczej za gx>- 
dne potępienia usiłowania wywołania w  soc ja 
listycznych Bolach peraiych zaburzeń w  chwili, 
o-dv pokój wewnętrzny najmezbędniej jest po
trzebny, aby wojska powieść do zwycięstwu.

i  w  tak olbrzym ią 
■szelkiego zna-cze-

w ^©skwSe.
W iedeń, 18 września. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą ze 
Sztokholmu pod datą 16 bm.. ^

W  Moskwie przesilenie rozw ija się z  oszała
miającą szybkością. Moskwa żąda z  naciskiem 
złożenia gabinetu koalicyjnego, przeciw ktore- 

wwsteouie energicznie G tiecz*. wskazując

Lotnik ^loissl w niewcli.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 18 września. 
A leksander M o i s s i ,  słynny aktor z teatru 

nadwornego, niedawno dekorowany żelaznym 
(krzyżem jako lotnik, dostał się do niewoli fran
cuskiej. ' „

100 maieK =  136 koron, 100 fr. =  125 koron.
Wiedeń. Kurs obrachunkowy d la  wypłat do 

państwa niemieekiego w drodze pocztowej K a 
sy oszczędności ustalony został aż do dalszego 
lozoorządzenia 100 marek równe 136 kor., zaś 
do Szwajcaryi 100 fr. równe 125 kor. - 

Cholera.
Wiedeń. Bepartamcn/t sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych ogłasza.: W  dniu 17 wrze
śnia stwierdzono w  G alicyi w ypadki choleTy: 
1 w' po w. Bohotodczany, 1 po w. Kałusz, 1 pow. 
■Rudki, 23 w 3 gin. pow. Rrzeżany, 17 (1) pow
Bucząc z, 61 (11) pow. Jaworu w, po 9 (po 2)

O '1

7 w T ’i  (Tel. wł. »N .  R e fo rm y*.)

Genewa, 18 września.
>Journal« donosi:
■W Calais odbyła sie antriełsko-trancusk-o-bel

Nareszcie w  Krakowie niema już obawy
przed brakiem mieszkań, sklepów, w ozów  me

blowych, które można wynająć, zamówić, tył

ku przez Biuro św iatowe spedycyjne, ogłoszeń, 
informacyjne, plakatowania, wynajmu mie
szkali, kupna i sprzedaży realności, majątków, 
oraz domu dla handlu i przemysłu firmy 

J. R O P S  K I ,  
ulica Szewska.L. 5. Teief. 2248. 

Telegram: Ropski— Kraków.___________6313-2

Pensyonat A. Boronskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w  miejscu 
lub na mia3to. 1550

ordynuje w  Karlsbadzie 
dom * Faust*, Sprudelgasse.

szly cło
3

(48) pow, 
ŚNska’  304 (7) p tw . Raw a Ruska.

— 1 Eksplozja w  Ochcie.
Londyn. ^Daily N cw s« donoszą, że wiado

mość o eksp lozji w  rosyjskiej fabryce amunicyi 
w- Ochcie, która spowodowała zniszczenie far 
bryki, znana ju ż była  od kilku tygodni, lecz 
cenzura nie pozwoliła na jej ogłoszenie.
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r gzęłajję rodziców A n -  
d r z s f a  I  A n n y  Z d y  ;

UÓW z przedmieścia Pia- ki 
pod Kraśnikiem, gubernia Lu
belska. Marya Zdyb, Kraków, 
szpital św. Łazarza, oddział 
laryngologiczny. 6985 7 8

‘Oj&Tarssy z Makocic pro- 
szą rodziny i znajomych o 

wiadomość za pośrednictwem 
5zie si&ów o K a r o l u  Z a -

, iużynierze z 
Warszawy. Wszyscy jesteśmy 
zdrowi. Prosimy pism war
szawskich o przedruk niniej
szego ogłoszenia. 6291 3 4

Sarya  G alśS insyer-Ka- 
m c k a  proszona jest o 

nadesłanie listownej wiadomo
ści o sobie rodzinie swej w 
Lublinie za pośrednictwem p. 
Sobr w Krakowie, hotel Po l
ski, lub też ogłoszenia w  „N.
Reformie*. 63S9 2 2

^  _______

rc a e J s s k s i l o z m a s ,  dwór 
Kobyiec, p. Łapanów, pio- 
si gorąco o wiadomość o mę- 

żn, k tóry  pozostał w  Stani
sławow ie, i o bracie, który 
tw maju p izebyw a ł w  K rako 
wie. 6373 2 5

f?  d s g e r  F r a n c i s z e k ,  K ra - 
ków, Szlak 37, 11 p., prosi 

,0 adres J e n a  S s rg łiG rt ita , 
kaprala przy „nliiitar-Arbei- 
ter-Abteilnng 1/80''. 633-1

r str S ia łk s w s k i,  Lwów , 
ul. Issakowicza 18, poszu
kuje swojej matki, która mie

szkała w Kaliszu. 593S 4 4

rn K a z i m i e r z  K c j f i s i s r -  
s k i ,  Warszawa, Marszał
kowska 139. Proszę o wiaclo- 

•mość o J ć s e f i©  S la z lo w  
ojkirc. .Jesteśmy w  Bernie Mo- 
raw§luern, Jasagasse 9. ESi- 
c h a fe iS  IL s s is w s k a  ze Lwo- 
(wa Szanownych redakcyj pism 
warszawskich proszą bardzo 
o ’ ‘przedruk. 6365 2 2

(JSŚGjr E!ttZ3k z Prądnika 
** Białego, poczta Prądnik 
Czerwony, prosi o wiadomość 

,o synu T-adęssszn K lu sk u , 
.szeregowcu 95 pufku piecho- 
(ty, 16 kompanią o którym od 
17 miesięcy niema żadnej w ia
domości. 6238 3 3

» r  B a ra ii j
>'iim U i i iU G k * *

S k ła d  f o r t e p i a n ó w ^  

pianin i harmonium

f/.Krakaw, Rynek gt. 33, 

L in ia  A-B .

Idiofon 2533.

Poleca ipstrumenta dobo- 
ro t f^ *  pjSśjfrszorzędnyeli 

krajowych i za- 
| Wyłączne
z^tąggfwo L  Bosendor- 
V  *t%, fera.
Wielki wybór w  instru

mentach przegranych.
21 71 0

K u c h a r k a
średnim wieku, i  wyższych do

mów, przyjmie miejsce State lab ja
ko dochodząca. —  Wiadomość, n p. 
Wremskiej, ulica Łobzowska 1. 4. 

6419 1 2

IM P i e s K n
rasowego, pokojowego. T. B., ulica 
Długa 51, I I  p., od godz. 11 do 3. 

6409 1 2

Poszukuje się na wyjazd ruty
nowanej

n a u c z y c i e l k i
do dwojga większych dzieci. W y
magany język polski, francuski i 
niemiecki, oraz muzyka. Zgłoszenia 
ul. Franciszkańska 1. 4, Brayer. 

63S8 1 2

w ę g l e : 1  K O K S
ma na sprzedaż

, 1 .  Ś W I E C Z E K
hartowny handel węgli 

M o f .  O s t r a w a
6411 1 5

HleszkeBifl
jasne/o, 4 —6 pokoi z przynależno- 
ściami, ewentualnie bez kuchni, 
ale z większą ubikacyą w sutere
nie na magazyn, poszukuje się od 
1 listopada.

Zgłoszenia z podaniem ceny i 
szkicu rozkłada pod „6403“  przyj
muje Adm. „N. Reformy". 6403

kawaler, poszukuje posady. Świa
dectwa bardzo dobre. Mazurkiewicz 
poste rest. Rozwadów. 6412 1 2

I-p., z restauracyą i kawiarnią, so
lidnie zbudowaną, w śródmieściu 
w Żywcu, dochód około 6000 koron, 
potrzeba gotówki 20.000 koron, 
sprzeda firma J. Ropski, biuro konc. 
przez c. k. Namiestnictwo dla ban- 
dla i przemysłu, Kraków, ulica 
Szewska 5. 6383 1 4

Zawiadamiamy
że nasz tygodnik hebrajski „H&- 
salfcps", zacznie wychodzić, prosi
my więc wszystkich czytelników, 
którzy zmienili miejsce swege po
bytu, o nadesłanie nam adresu. 

A d m in is trac ja  „H am icpe" 
K ra k ó w , M io d o w a  22.

6381 2 3

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowo.

isiflca S z e w s k a  17.
6289 5 8

z działa korzennego, w  śre
dnim wieku, znajdzie umie
szczenie zaraz. J s a  B y ia c !-  
C&i, JSStO . 6393 2 3

S a r t ic a J ,  S o ^ a l .
Piątruś jest teraz w Jarosławiu, ul. 
Głęboka, klasztor Derainikanek. Bę
dzie jeazGzo kilka drv Chciałby się 
koniedśmo z ojcem widzieć. My 
wszyscy zdrowi. Często piszemy. 

6383 2 3 '  JĆZ2f.

_ m mmciycielka
udirbiSżŚricjl feeteyianu, oraz me- 
mietKrego i f r «o » ik ie g o . Warunki 
bardzo przyztępfie. Zbiorowe lekcye 
niemieckiego albo francuskiego 3 ko
rony miesięcznie od osoby. Zgło
szenia, 4>d 10—§. Ulica św. Filipa 
1. 18, I  p., n£ tfewo. 5659 9 10

K amtaką w  g i ó w h a c h
oraz cem-y używane, w dobrym sta
nie kupuje, W . Serwacki, fabryka 
kapusty, Kraków, obok nowych ma
gazynów koioj owych. 5673 9 10

różne do sprzedania. Krupnicza 22, 
l  p., drzwi’*) a lewo. 6266 3 3

AlMMSeBBik-ała^ejji ltr/Ł
udziela lekcyj z mat id a tyk i w za
kresie 8-rniu klas gimn. Zgłosz. list. 
pod „Warszawa" przyjmuje Adm, 
t N. Reformy". 6088 3 3

i & m z s
z działu delikatesów, oraz

znajdą zaraz umieszczenie w 
firmie A .  H a y jc l& a .  6372 2 3

D f f t f i lN  “ ^e l. poszukuje posady 
r U l l l ł U  jako towarzyszka lub 
krawcowa na wyjazd. Zgłoszenia 
Jist pod „A . R.“  przyjmuje Admia. 
„N. Reformy". 6404 1 2

F o rte p ia n
zupełnie nowy, do sprzedania. W ia 
domość w biurze inseratów i dzien
ników Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 6405 1 2

i i f  29 inteligentnapanijZna-
f i l l i l l i u  jąca się debrze na 
kuchni, szyciu i  wszelkiem gospo
darstwie, z braku innego zajęcia 
objęłaby zarząd domem. Zgłoszenia 
pod „Ostoja" do biura inseratów 
i dzienników Maryana Hupczyca, 
Kraków, jagiellońska 7. 6406 1 3

ll
na biura, sklepy lub pracownię, 
przy ul. Szewskiej 1. 7: 3 pokoje 
frontowe, na 1 p., oraz lokal na 
part. Wiadom. n doz. na I I I  p.

6407 1 3

Jeima polonaiss
possedant parfaitement le franęais, 
donnę Jeęous. 8’ itiffirrrer rua Reto
ryka Nr 9, chez 51 me Grudzińska. 

6403 1 3

Buchaltera katolika, rutynowanego, 
U obznajomionego z kasą pożyczko
wą, poszukuje się zaraz na wyjazd 
celom sporządzenia bilansu. Zgło
szenia pod ,,W. D.“  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 6389 1 3

d la  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y  1 s t a r s z y c h ,  zbiorowo lub oddzielnie, 
urządza, jak co roku, autor broszury „ J ą k a l s t w o  i  j e g o  l e c z e 
n i e " .  Kurs trwa 5— 6 tygodni z mieszkaniem i utrzymaniem Inb bez. 
S k u t e k  n i e z a w o d n y  nawet w najcięższych wypadkach. W iado
mość i adres: Księgarnia Polska, Kraków, ul. Sławkowska, Hotel Saski.

6319 2 2

P A P Y  DACHOW EJ
najlepszej, ogniotrwałej, z pierwszorzędnych fabryk, dostarcza

Generalna reprezentacja przemysłu techniczno-budowlanego

sm  G O D Z K E c a  w  k r a k o w i e .
Handlarzom przy odbiorach wagonowych stosuje się w yją

tkowe ceny.* 6312 4 6

W© Łw SU liS . s lo w .

mmi
ar. z  o g r .  p o r ę k ą

2  W i e d n i a
powróciłam i przywiozłam naj

świeższe modele

Salon mód, Si radom 27.
6345 1 8

B i  l i m
przy ul. Karmelickiej 1. orj. 42 (na
rożnik ul. Piotra Michałowskiego), 
w którym dotąd znajduje się od 
lat 30 handel korzeni i delikate
sów w połączeniu z pokojem do 
śniadań i konsensera na wy szynk 
napoi spirytusowych, jest od 1-go 
stycznia 1916 do wynajęcia. Bliż
szej wiadomości udzieli właś. Anna 
Leśniowska, zamieszkała pod 1. 51, 
ul. Kazimierza W iel. 640) 1 5

Wiktorya P o iio ls k a
krawcayni

w  K r a lo w ie ,  P o s e ls k a  20
parter, poprzeczna ofiey.ua,'

» 6420 1 O

h b b b  t a m M
kurs wyższy, udziela lekcyj
g ry  na fo rtep ian ie . IJl. S ob ie
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

6980 4 0

chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca się w  w ielkiej nę
dzy, prosi o wsparcie. Daiki 
przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy" „ S la  s ła riś fflzM “ .

5979 4 0

W i e l k i  d om
p r z e m y s f o w y

od 45 lat istniejący, w zaacznem 
przemysłowem mieście Moraw, obej
mujący handel towarów miesza- 
nvch, dom gościnny z o.-.rodem i pie
karnię, zdatny do rozszerzenia, jest 
z powodu podeszłego wieku właśoicie- 
ia zaraz do wydzierża wienia zasobne
mu przemysłowcowi lub do sprze
dania. Zgłoszenia pod 6327 przyj
muje Administracya „N. Reformy" 

6327 2 2

P o s s iik ii ję
ru ty n o w a n e g o  k o re sp o n d en ta  
p e ls& ie g o  nt godziny popołudnio
we i  praktykanta młodszego. Zgło
szenia list. pod ,,Maszyny i przybo- 
ry fechmczne1* przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 6363 3 3

jo ulWuRa ażkupuję ulWirifa używane męskie, 
denukie i  t. p. Korespondentka wy- 
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

?670 19 20

Wf<>Jjssyi majątek w Gali
c ji sj poszukuje:
I z s & m im e i  r e la ia z s g o  z
^  wykształca
< aiet8 rtSlaiazem na obszar 

2HU0 m org.
z wyżBzec wykształ

ceniem rolaieaem i odpo
wiednią praktyką. 

(łCffSd&t&Ula któryby zara
zem mógł prawadzić tartak

s — f o ^ a r s s g g a
z,ukończoną szkołą rolniczą. 

'y Znoszenia z odpisami świa
dectw adresować: Dr Kazi
mierz Wiiusz, Rzeszów, nlica 
^Zamkowa. Oferty nieuwzglę-. 
łnione ■ pozostaną bez odpo- 

.W iedŁ- 6954 6 6

F o s z i& u ję

któryby z dwoma uczniami 
gimn. przerobił IV  i  V, oraz 
V  i V I  klasę gimn. Zgłosze
nia z podaniem warunków 
L. Morawski, Sieniawa koło 
Jarosławia. 6375 2 2

E c t a s z e r a
zdolnego lub retuszerkę, oraz chłop
ca lub pannę do praktyki przyjmie 
fotograf Planner, Bochnia, Kazim ie
rza W iel. 75. i 6377 2 5

Wjjjeżiiżas do Krókstsa
Lublina i innych miejscowości. — 
Sobr, Hotel Polski, Kraków. Przyj
muje rozmaite zlecenia do niedzieli. 

6390 2 2

P r ^ y f s i a ^

do pomocy panno, obeznaną ?, bn- 
chalteryą. Zgłoszenia ljst. pod „Za
raz*1 wraz z odpisami świadectw 
przyjmuje Adm i u. nN. Keformy;‘ , 

CB58 3 3

(o r g a n  h a n d lo w y  Z a r z ą d u  g łó w n e g o  T o w . K ó 
łe k  r o ln ic z y c h )

z s ie d z ib ą  o b e c n ie  v»* B ie ls k a  (B S tS łis ), U s ja lf- 
2, m a  w  s w o ic h  m a g a z y n a c h  n a  

s k ła d z ie  w s z y s t k ie  a fffy& iŁ ly  i  c o -
dz leasasg©  s s p s lr a s ls s w a s ia ,  n a d to  • d o s t a r c z a  
yjąg la, ssSty, o3®'6 w  m a szy n o  a a w o z d v  

E a y s ą S s f  I  m a s s y a  r s l M s E y c f e ,  c e -  

ssssafe, siosraifei p a p y  S s e e IM  c a  k c A l o  ż ą -  
flassie l —  S o s y  4881 19 o

M  W - t i

3 N A J L E P S Z A
W " '  P A S T A  D O  O B U W I A

Ciem. facryka J. ftliaisAsk, Mnichovo iiradisie (MOnchengrałż). tzEthy.

E M O  HOH

5753

najlep. tran. smarowidło 
wody nieprzepuszczające.

dobry, tani krem do 
obuwia.

L. 4712/15.

6 10

6376 2 3

© B l f l ® S 3 S © l © m ©
   , X

Zawiadamiamy P. T. interesowanych, iż

k t a n

funduszu podupadłych mieszczan w Tarnowie

po sprowadzeniu zastawów z wiedeńskiego depozytu, r©Z-
jsoczsiis zwykE© sw e u rz^ flaw an ie

d s s i a  1 8  w r z e ś n i a  f -
Od powyższego dnia można więc w tymże Zakładzie 

Zastawniczym złożone zastawy wyknpować, nowe zastawy 
zastawiać, odsetki od y.astawow onła ęa d w k ła  d ki oswzędno- 
ściowe lokować (51/a%  od dn.a włoKeuia do dnia podjęcia;
podatek rentowy opłaca Zakład Zastawniczy z własnych 
funduszów).

Zauważamy, i ż  wS&śsiciaSe z a s fs w ó w , o b e c n ie  
w  p e m ie s ie ia y m  - K a k la ila ie  g s »6 a w a ie a y m  s to ż o -  
a y o a , fjcsalą o s to w ią za n i 'isiście fe o s z ia  s a b s a p ls c z e -  
e la  z a s ta w ś w  p r * M  is w a z y ą  »Iep ?sy ja tń oS s lxą  
w  w y a s ik o ś c i 2 1/2%  ©d sssssay, && z a s ta w y  4© w y g a -  
■ iy c ^ c n e j .  >

Z KOM ISYr UBOGICH:

Burmistrz
_ D r T e r ł j ! ,

Tarnów, dnia 12 września 1915.

© fi I

w  b L  f f le P s r s ż s M ® ! 3 2 :

1) L o k a l©  s& l® F® w e na parterze i I piętrze.
2) E fieszfe®0 *3 .&*©aSow® 5- i 3-pokojowo z przynależno- 

ściami, na ^  i H I  piętrze (winda osob. i tow.).
3) M I s s * fean ia  W  o i ie y n ie :  3 pokoje z kuchnią etc., na

I, II, U t  i tV  piętrze. 5529 13 0
Bliższa wiadomość: ul. Pijarska 11, parter, od frontu 

od godz. 2— ^  p0 południu.

■ęryzn. mojżsszowogo potrzeba na
wieś do dwu chłopców z 4 
normalnej i do dziewczynki z I  kla
sy gimn. Zgłoszenia: E. Stiller, 
Nowy Targ. 6360 3 3

Pomocnik
do biura laaowego w więk?zJ'm ina" 
jątkn na Weo-rzech, obeznany z
książkowością’ ° i  korejśpópdęncyą, 
władający językiem nicinietkun w 
słowie i piśmie i ewentualnie ru
muńskim, p o t r z e b n y  zaraz. osre-
nia z odoisami świadectw_poa co55
przyjmuje Admin. f f 01oriay “ .

6355 3 3

P o k ó j
part., fr.. słoneczny (umeblowany), 
dla starszego panu od 1 pażdz. Uh 
Studecka 5. 6391 2 2

b u fe to w ie c ,  p o t r z e b n y  

d o  h a n d lu  p o d  f i r m ą  

F .  L e s s c z y s s k i  w  

F a r m ©  w i e -  6 2 2 1 3  3

z matematylA ‘  fizyjti w zakresie 
8 Jrh.gimn. p ro jm ie  mnchacz^in
r. u niw. Zgłoszenia list. pod ,.H. Ch.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy", 

6361 2 5

Bandaże
przepuklinowe, opaski brzuszne, 
(jerorki franco. Reparacye. L. Po
laczek, Sambor 12. 6349 3 6

P rz e w y b o rn e  winogrona
stołowe ln s zlrowe tegoroczne o- 
rzeohy, 5 kg 3-50 K, bardzo dobro 
jib łka, gruszki soczyste, prawdzi
we śliwki, pigwy, 2-50, wysyła Je
no Muller, właściciel winnicy,

Przez wys. c. k. Radę szkolną kraj. upi'avrn- %

K s E in f f i s a  G s t i iS e S s a  w  K r a & e ^ c

p r t y  - e l i t y  i i H i S i t l  i .  m
otwiera

I f n y f n  przygotowawczo do egzaminu z rachunko- 
I ł iS io M  wości państwowej, Bacha)teryi pojedynczoj 

i podwójnej. W skład każdego z powyższych kursów wchodzi 
kore -poudeneya polsko-niemiecka, stenogratia, kaligrafia i nauka 
pisania na maszynie. Celem umożliwienia korzystania z nauki 
kandydatko"1 ‘ kandydatom, zamieszkałym na prowincyi, udzieia .
się ró w n ie ż  nauki lis-ewn.ie. Ręczy się za sumienne przygotowa- Y
nie i nomyśloy ,wya!k egzaminu. Wpisy na powyższe kursa -
przyjmuje codziennie od 9 -1  i 0d 3 -6 ,  kierownik szkoły
Henryk Qot«"oC» zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych 

Przy e. k. Sądzie kraj. 6318 1 2

P l e r w 3 Z 0 ? a ^ zsa tefe-py& a J?.Rś©5*ów i  K a h r y R a  

p rz e tw o ró w  ®> i h. n a d * "  fiosi,, we wszyst
kich znaczciejszycb m*eisc°Wościach G a lic ji

W ie lk i w y b ó r  k a p e ln s zy  d am 
sk ich  o ra z  k a p e lu s ze  k re p o w e .

M c o i s f l  P o l r s u s
u lic a  G rod zk a  I. 3, I  p ią tro .

6340 4 5

Potrzebny zdolny

i j f  ( l i i l i f
oraz u c z e ś  ze szkoły w y
działowej, iat 13— 15 do nau
ki cukierniczej. W . JSowak 
w  B och n i. 6347 s 8

J a b ł k a
zimowe w doborowych gatunkach, 
oraz groszki jesienne poleca w  w:ę 
kszej ilości i przyjmuje iuż teraz 
zamówienia Ogród w Zatorze. Ceny 
listownie. 6354 2 5

Słoneczne 3 pokoje
przedpok., kuchnia, ła-ienka, na 
I  lub 11 p„ przy ul. Kołiątaja 12 
od października do wynajęcia.

6351 3 6

D. 6 września b.r. otworzyłam pra
cownię uiirańdlacbłopczyków. panie
nek i p. pensyonarek. Mogę zado- 
wolnić wszelkie wymagania, gdyż 
przez dtuż-izy czas pracowałam w 
magazynach krajowych i amery
kańskich. H. ilia p ów s ja , silić a 
Szewska IG, dom p. Grabowskiego. 

6357 2 3

młodszy, znajdzie zaraz umie

szczenie w  firmie A . SaweSfea 
w Krakowie, 6371 2 3

z wykształceniem gimnazyai- 
nem, z dobrą muzyką na fo r 
tepianie, ula.trzech dziewczy
nek od 9- do 1 3 - letnich. —  
Dr Jan Kamerschlag w  L i 
manowej. 0392 2 4

g a r s ą j i  I f f l r  E a z f fą f ló v j
poszukuje' nadleśniczego, wolnego 
od wojska, posiadojącego wyższe slu- 
dya leśnictwa i dłuższą. praktykę 
iasową, euerg'cznego i gruntowało 
obeznanego z wszystkimi działami 
gospodarstwa losowego, z dobrom i 
poleceniami. Kompcinjąoy o tę po
sadę, zechcą przysłać odpisy świa
dectw pod adresem: V7. 7'. Zarząd 
dóbr Rozwadów* Nie uwzględnione 
podania, pozostaną bez odpowiedzi.

6236 3 3

Pierwsza k rjj. pratownia

T a t e z a  Lasztóefioza
Krakć-.Y ś'.v. Marka i. 3 

-ykonuje-" SzyMv. napisy^>rły dia 
sprzedaży tytoniu i rządowe na bla
sze, drzewie, teracie i szkle, malo
wane lub trawiono. Szyby orna
ment.- matowo, oraz lakiernie'wo ga
lanteryjne. 6191 0 10

D i

K a m c z y c i c F A a
z wyiszemi studyami pedagogiczne- 
mi, z kilkuletnią praktyką zawo
dową, organizuje komplety dzieci. 
Nauka w zakresie szkół ludowych 
i gininazyalnych. Zgłoszenia listo
wne pod S. Ł. 589 przyjmaje 
Administr. „N. Reformy". 5677 10 io

P o s a d y
poszukuję za skromnem wynagro
dzeniem: buchallerki, stenografistki, 
mundanlki, lub kasyerki. Zgłoszenia 
pod II. P. O., przyjmuje Adm. r_N. 
Reformy". 5997 6 6

w  i i f i i i i
jest do wynajęcia piekarnia z 1 
sklepem pod NT 85. Geratowski, 
ul. Kazimierza Wielkiego.

6009 0 10

S s lm a a s ^ - f e a  y y t m l c E a a

i S3VJCisl5E.
Do uzupełnienia pryw-atnego kursu 
potrzeba jeszcze udziału kilkorga 
dzieci w wieku 6 — 10 lat. Wiado
mość ul. Kremerowska 10, parter 
na lewo, g. 6 —7 wieczorem.

6191 3 3

111 Ps
Szkoła kroju damsi.iego moderni
stycznego, Sławkowska 29, wyko
nuje wszelkie formy na miarę we
dług najnowszych fasonów.

6219 3 3

Rutynowana nauczyc elka 
języka francuskiego

nd/ieia lekcyj prywatnych, oraz u- 
rządza kursa zbiorowe, tkiadomośó 
od 2— 4, ul. Piotra Michałowskiego 
L. 3, I I  p„ na prawo. 6235 3 6

9?! r U a s s r a i a 44

fa PdjorztlsKłeSo
ul. św. Łazarza 1. 16 w- Krakowie 
wykonuje roboty hadowlane, k6n- 
strukcyjno, okucia do pieców ku
chennych i  t. p. w miejscu i na 
prowincyę. 6315 3 10

sporządza i udziela odnośnych in- 
'  Jir.acyi konc. Biuro ZSWOdowff (da
wniej Dunajewskiego 2), obecnie 
Dunajewskiego 9, lokal Krakow
skiego biurA ogłoszeń, na razie tyl
ko w  ‘środy i soboty od 3 do 7, w 
ifiedziole i święta od 10—-1.

6138 5 10

O d

a-— L* rs

4  k © r © n

.© S a m s b i ©
I  k o r o s i y

S c s S s te a S s t  i l a  d z l e s i
jjrzyjmuje się do roboty: 

Ulica Karmelicka 7, II. piętro.
kamienica w podwórzu.,  6300 2 0

Mim  I  r. oniw.rsylsfii
uuziola lekcyj w  zakresie 
szkół średnich. Zgłoszenia pod 
t5S« U.“  przjąjmuje Admini
stracja „Nowej Reformy"  ̂

6101 5 o

(at. kol. Zabłofów) otwarta na sezon jesienuy jako pensyo- 
uat z leczeniom dornowem. —  Ceny dziennego utrzymania 
z opieką lekarską 6— 10 kor. od osoby. 6279 3 6

IS sn crah a  r e F ^ e - je e s S a c y a  prz$mys5a {© c h H ic in o -

fe^SFięfcesass*©

J A N  G O D Z I C K I  W  K R A K O W i E
dostarcza z pierwszorzędnych fabryk najlepszej ogniotrwsłej 

papy dachowej.
Handlarzom przy ocibioradi wagonowych stosuje się 

w y ją tk o w e  ceny( '  6192 7 10

p n i ;  yS. i a 4 .
Na III  piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 

z elektrycznem oświetleniem i wszelkieuii wygodami 
od 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IV  piętrze zaraz. 5600 l l  o

Trzewi borne 5 h

m n & m

P o k o i ©

6773 10 0

■\y opakowaniu czerwcno-żółtem wy3yła 
opła<nio za zaliczką 500 ko.-tek za ió  IC, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro
sołowych. Praga, II., ul. Podskel 1990.

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46,- 
I I  piętro na prawo. 5014 9 20

Herkules-Kola
5 i  K  3 w Agencyi handl., Kra
ków, Podzamcze 20. 6189 2 3

o 9 ubikacyach. z ogrodem owoco
wym, w bardzo ładnem położeniu, do 
sprzedania w Woli Jus tow skiej Nr 85 

60)1 6 6

S e m in a r z y s t k a
udziela lekcyj, korepetycyj i 
początków muzyki na forte
pianie. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy" 
pod „S e m in a rz y s tk a *1.

6102 4 O

U i_
z ukończoną II ki. gimnazjalną, lub 
realną, znajdzie miejsce w handla 
koloidalnym i win A. Ryglickicgo 
w Krakowie, Mały Rynek 1. 7. 

5974 6 6

Kupał? I sp?zł
ubrania, palta i futra męskie i dam
skie. — S. Kat?,ner, S ra o k a  5.

6089 5 10

z elektryką i osobnym przedpokojem, 
ew. z meblami do wynajęcia wprost 
Wawelu, ul. Grodzka 1. 62, I I  p 

6216 4 6

t e l l !  PR? b k i
najłatwiej uzyskać po ukończenie 
kursu kolejowego. Bliższe informa- 
cye: ul. Topolowa 6, parter (na le
wo) od 10— 1 i 2 -4 .  6342 2 3

Zamia3t poleca

najlepszą karmę dla koni, bydła ro
gatego i trzody chlewnej, dom han
dlowy S. Binzer, Kraków, Radzi- 
wiiłowska 15. 5703 8 10

W ę g ie r s k i m ió d  d e s e ro w y
z poręczeniem naturalny, pszczelny 
wyrób, zastępujący masło i mleko, 
5 kg za 12 K  wysyła opłatnie za 
zaliczką Dr Bajor, pszczelarz, Buda 
pest, 1., Ykrosmajorg. 42. 5945 19 15

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, I i  pię
tro, na prawo. 4388 26 o

Ela E it i  o? lat 7 Es U
rozpoczyna się k u rs  s lć id u  p e 
d a g o g ic z n e g o :  stolarstwo, kar
tonaż, keszykarstwo dziecięce, ro- 
boty z wiórów peddyju i raffii, 
oraz knrs za b a w  i za ję ć  dla d sie
ci od lat 6-oiu. InfomittCYl Udzlula
i wpisy przyjmuje Marya Berg- 
gruenówna ed 15 do 31 b. m. co 
dziennie między g. 12—1 i 3— 4 
Biskupia 2, Jasny Dom. 632] 2 2

B W O H S i
elektryczne 1 te le fo n y  naprawi? 

i instaluje z precyzją i  tanio

j h .  n i e m e t :/:
optyk i mechanik 

E ra lió w , u lic a  K a rm e lic k a  15. 
451 10 10

Kiskunhalas (W ęgry).

z  tą  ga łę z ią  obezn anych . sę.

Zgłoszenia P°d fjS^ałkeawar© 7^06“  przyjmuje 
323 4 io i ila^eM^JMosse, Wiedeń, i., Sejjerstatte 2. 63S6 2 2

Rcadowa ń tfi& aw ł -uprawniana

lafeiyha w i i  mis. ''Ę w  I s p i c s i l a j c l i  t e t z n i a j c J
f«d . In aą

R .  1 I 1 C I I I  h  i i i i K i i t

prasy u i.  św .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4
wyrabia pod kontrcią komisji Prswmyałow^ Tow. Lek. Krak. palsjaaa 

p r s »  t i ł  1'otr.

w o d y  i i3 l ia ® £ ja S E i 0  s z t a e s a o
odpowiadająco okładem chetnicas>yw wadoun BliJNSKIEJ, GB38HU- 
KLK liSK IiU , SKLTRiiHKlKJ, VXGHY, M AliYKNBAilZKIifiJ, UOil-

BURG, KiadlNGKN, ttdsiąć 

s p e c y a i s i ©  l e c z n i c a ©  17 40 o
Jak: litową, bromową, jodową, żaiazistą, kwoin '.,or*ł w ; » l ly  l e c z n i c z e  

n o r m a ln e  s przepina P r o !<  J a w o r s k i e g o .
Sorzedaż cząsikowa w aptekach I droiusryao1!. Cenni d nr żą jin lr  franso

tśa

n a u k i o b cy ch  |ęzykóvz.

KISńHSCKZ JĘSYSł N

Deutsches Lebrbuch I  K  3'60

V V H  n 3-60
Padagogische Anleitungeu „ — -90

FRANCUSKI JĘZYK
Cours de Franę.ais I  K  3-60

- .  ,  n  - sec
Ins:ructions pedagog. „ — -90

AHGISŁSK3 JĘ 3YK

Engdish Lessons Part I  K  3 60

„ n n R  n 3
lnslruct. to tbe Teaahor „ — ■85

Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo
skonalony system poglądowy nau
czania obcych języków. Metoda Au- 
sona podaje matoryał naukowy sy 
stematycznie i t> tylko w takich 
dczacn. by uczeń był w stanic łatwo 
i trwale przyswoić go sobie. Wedle 
metody Ansona nia postępuje się 
wpierw dalej, póki dany matoryał 
nie został nok-życie w sposób kon- 
wcrsacyjny przerobiony. Tetn samem 
metoda Ansona unika głównego błę
du, jaki popełciaii dotychczas auto- 
rowie innych if.etod berpośretluich 
(Gouin, Berlitz, Porno:, (le Va!etta, 
i t. d.), którzy w zbyt gwałtownych 
skokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z wła* 
ściwą uczniowi psychologią poznania. 
Metoda Ansora zajmuje się nauką 
obcych języków wszechstronnie, u 
względnia bowiem zarówno konwer
sację, jak gramatykę. Met da An
sona wprowadzoną zosiala nietylko 
w szkołach prywatnych, lecz takie 
we wszystkich c. i k. woitŁywydi 
zaktadach naukowyth, oraz w « ‘-a, 
któ-ych gimnazjach, szkoi' eh real
nych i scmiuaryach nauczycielskich. 
Dyrekcjom zakładównaukowych wy
syła na żądanio egzemplarze próon*: 
Instytut języków Ansona w Kra
kowie, ul. "Bzowska 17. Do nabycia 
w większych księgarniach.

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul Jagiellońską, N i. 10, Rz%dca druk a L. K. Gói-ski


